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Łatwo każdy pojmie, dlaczego 
wobec dzisiejszego gabinetu od sa- 
mego początku zachowujemy stano- 
wisko wyczekujące. — Czyż warta 
walczyć z przeciwnikiem, który przy- 
szedł na świat z zarodem śmierci... 
ze suchotnikiem bez nadziei... który 
żywot swój wnet zakończy? 

Nowy gabinet, który złożony jest 
z ceutralistów, ale — jakeśmy to już 
raz podnieśli — z centralistów drugo- 
rzędnych pod względem zdolności, 
nowy ten gabinet chciał stworzyć 
sobie centralistyczną radę państwa. 
Chciał, ale nie mógł. Dziś już nie 
podlega wątpliwości — widać to z 
żalów, które rozwodzą organa mini- 
sterjalne — że rada państwa przed- 
stawiać będzie dziwne  płle-mżle 
z klerykałów, feudałów, Polaków i 
Niemców. Większość centralistyczna 
jest wątpliwa; w każdym razie zaś 
przymierze parlamentarne żywiołów 
opozycyjnych w radzie państwa mo- 
że obalić nowy gabinet za jednym 
zamachem. W takim stanie rzeczy 
nietrudno odpowiedzieć na pytanie: 
„Czy delegacja nasza wejdzie do 
rady państwa, czy nie?* 

Potępialiśmy niedawno Czechów, 
że, mające najlepsze widoki opano- 
wania sytuacji w radzie państwa, nie 
chcieli do nićj wejść z powodu ró- 
żnych historyczno-politycznych skru- 
pułów. Powiedzieliśmy wtedy, że 
Czesi dowiedli, że są politykami- 
idealistami; marzycielami, a nie po- 
litykami realnymi, liczącymi się ze 


„stosunkami rzeczy wistemi. 


Gdyby dziś delegacja wzbraniała. 
się wstąpić do rady państwa, ścią- 
gpęłaby na siebie ten sam zarzut, 
Do takićj absteneji. niema dziś naj- 
mniejszego powodu. W radzie pań- 
stwa, która dn. 27 mb. się zbierze, 
sytuacja będzie dla nas bardzo do- 
godną; oby tylko delegacja chciała 
z nićj korzystać, 

Postawiona między Niemcami cen- 
tralistami z jednćj a żywiołami klery- 
kalnemi i feudalnemi z drugićj strony 
delegacja nasza będzie mogła zająć 
stanowisko owego „trzeciego*, który 
korzysta z dwóch stron kłócących 
się z sobą. W przymierzu z żywio- 
łami opozycyjnemi delegacja każdćj 
chwili będzie mogła zwalić gabinet, 
jeżeli tenże nie okaże -się gotowym 
do koncesji dla Galicji; trzymające 
tak w szachu ministerstwo, delegacja 


7 
4 SŁOWO 


o teatrze krakowskim 
i jego 
obecnym zarządzie. 

W czasie przemian zaszłych w teatrze 
krakowskim na początku zimowego pół- 
rocza wyraziliśmy radość naszą, że kie- 
runek i zarząd sceny przechodzi w ręce 
człowieka, który już pierwćj dał wido- 
czne dowody zamiłowania sztuki drama» 
tycznćj i wd EWA znawstwa na tóm 
polu. Ograniczyliśmy się na tój treściwój 
manifestacji sympatji naszćj dla nowego 
zarządu, wstrzymując się z obszerniej- 
szym sądem — i podczas gdy inne pi- 
sma i orespondencje zamiejscowe spie- 
szyły ze wschodu i zachodu z kadzidłem 
dla nowonarodzonych nadziei przy placu 
szczepańskim i stawiali u ich kołyski jak 
najświetniejsze horoskopy pomyślności i 
świetności sceny naszój — my ograni- 


'czyliśmy się na sumiennóćm i pilnóm no- 


towaniu wrażeń i sprawozdań z pojedyń- 
czych przedstawień, zachowując sobie o~ 
gólny sąd na późnićj. — Nie chcieliśmy 
bowiem p. Koźmiana uważać za czarno- 
księżnika, który zapomocą jakiegoś hocus 
pocus byłby w stanie zrujnowaną nieco 
spuściznę po p. Skorupce zamienić w 

rzeciągu kilku dni w świetny przybytek 
Biyskający pierwszorzędnemi talentami, 
arcydziełami sztuk i doskonałością przed- 
„stawień; ale uważaliśmy go za człowieka, 
który z pewnym kapitałem, znacznym 
zasobem wiedzy, dobrych chęci i zapału 
przyjął na siebie zaszczytny obowiązek 
podźwignienia i rozwoju teatru krakow- 
skiego, o ile siły i okoliczności na to 


będzie mogła paktować ze stronnic- 
twem autonomicznóm między Niem- 
cami, aby za ich pomocą dokonać 
zmiany ministerstwa na podstawie 
ugody z Galicją. Słowem — dzięki 
nieporadności dzisiejszego gabinetu— 
najbliższa rada państwa przedstawia 
dla delegacji galicyjskićj tyle szans 
powodzenia, tak dogodną sytuację, 
że byłoby błędem politycznym ta- 
kim jaki niedawno Czesi popełnili, 
gdyby delegacja nie weszła do rady 
państwa. Słusznie téż o takićj ab- 
stencji delegacja nie myśli. 

Dziś o to tylko chodzi, aby de- 
legacja umiała z całą energją korzy- 
stać z tój sytuacji, jaka jćj czeka 
w radzie’ państwa. — Mic Rhodus, 
hie salta! 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
wydziału krajowego za czas od 16 sierpnia 
do końca października 1871, 

(Ciąg dalszy.) 

Wydział uwzględnił następujące re- 
kursa : 

1. Józefa Marsa przeciw uchwale lima- 
nowskiego wydziału pow. w sprawie re- 
partycji dodatków do podatków na po- 
trzeby gminne w 1866 i 1867 r. poleca- 
jąc bliższe rozpoznanie i nowe dochodze- 
nie sprawy przez radę gminną w Lima- 
nowćj. 

2. Józefa Bliichnera i Hersza Balsama 
przeciw uchwale jarosławskiego wydziału 
pow. w sprawie wydzierżawienia Szymo- 
nowi Nussbaumowi kawałek placu w Ra- 
dymnie będącego w posiadaniu gminy, a 
do którego jednakże rekurenci roszczą 
sobie prawo. 

3. Macieja Ziemskiego i spólników prze- 
ciw uchwale jasielskiego wydziału pow. 
w sprawie sprzedaży pastwiska gminnego 
„Wies“ zwanego. 

4. Zwierzehności gminnéj .w Dołhem 
apoen uchwale e Saaai ENA wydzia- 
u pow. w sprawie opłaty dodatków gmin- 
nych przez włościan gminy Załawia po- 
siadających grunta w Dołhem. 

Wydziałowi powiatowemu w Rawie 
wskazano, iż reprezentacje powiatowe po- 
wołane są do czuwania nad majątkiem 
gminnym, a zatćm do ponoszenia ko- 
sztów z dopełnieniem tego obowiązku 
połączonych, przez eo jolok nie jest 
wykluczona możność, iż w pewnych wy- 
jątkowych wypadkach gmina, lub poje- 
dyńczy członkowie tejże, obowiązani są 
do zwrotu kosztów komisji zich winy 
narosłych. 

Nadesłane 


rzez towarzystwo rolnicze 
w Krakowie 350 


egzemplarzy broszury 


czej stosunki kahałów do ustroju gmin- 
nego i zniesiono wszystkie specjalne ùsta- 
wy i przepisy, które izraelitom nadają 
dotychczasowe wyjątkowe stanowisko ; 

2. o pouczenie c. k. starostw 1 urzędów 
podatkowych, że równie jak krajowe do- 
datki do podatków tylko za zezwoleniem 
wydziału krajowego, tak tóż powiatowe 
a względnie gminne dodatki do podat- 
ków tylko za zezwoleniem dotyczącego 
wydziału powiat., a względnie zwierzch- 
ności gminnćj odpisane być mogł; 

3. z przedstawieniem, iż pobierane przez 
gminy opłaty od konsumeji gor?0ych ną 


[eksi ministerstwa rolnictwa o 


wydział krajowy zniósł pierwszy ustęp 
orzeczenia, skazujący go na grzywnę 5 
złr. za nietrzymanie złośliwego r na 
uwięzi, jako dotyczący RE należącej 
według $ 61 ust. gm. do kompetencji 
polityeznćj władzy pow., zatwierdzając 
drugi ustęp orzeczenia, polecający naczel- 
nikowi gminy użycie środków takich, 
aby pies stał się nieszkodliwym dla pu- 
biiczności. 
Wydział przyjął do wiadomości donie- 
stem 
ezenie subwencji towarzystwom rolniczym, 
iwowskiemu w kwocie 26,000 złr., a kra- 


pojów, nie są dodatkami do podatiu Kon-| kowskiemu 12,800 złr. 


sumcyjnego, lecz tylko w gminach mają. 
cych prawo propinacji, komunala opłatę 
propinacyjną, w innych gminach zaś są. 
moistną opłatą gminną, a gdyby władza 
krajowa nie zgadzała się z tém zapatry- 
waniem, wypadałoby sprawę tę Wnieść 
do sejmu dla jéj uregulowania w dro- 
dze ustawodawczćj ; 

4. z przedstawieniem, iż duszpasterze 
co do ich kongruy, a zatóm i fundusz 
religijny, o ile ich zastępuje, nie 5%} we- 
dług ustaw uwolnione ję | opłaty powiaą- 
towych dodatków do podatków bezpośre. 
dnich, że zatém okólniki namiestnictwą 
wydane w tym względzie w 1868 r. do 
wszystkich starostw cofnięte i stósowne 
kroki zarządzone być winny, ażeby do. 
datki powiatowe od duszpasterzy co do 
ich kongruy na rzecz funduszów powią- 
towych były pobierane. | 

Wydział zniósł następujące uchwały 
polecając ponowne rozpoznanie sprawy 
i wskazując zarazem sposób ich załą- 
twienia: : 

a) wydziału powiatowego w Śniatynie, 
przyznającą byłemu prezesowi rady po- 
wiatowćj zwrot dyet i kosztów podróży 
za ostatnie półrocze; 

b) całą rozprawę w sprawie udzielenia 
konsensów budowniczych pani Strusz- 
kiewiczowćj na odbudowanie karczmy 
w Soboniowicach i Sebastjanowi Kostrze 
naczelnikowi gminy w Soboniowicach na 


zabudowania z wykluczeniem osobiście in- | zł 


teresowanego naczelnika iny; i 

c) Wydziału pow. w ZZA w spra- 
wie konsensu budowniczego dla Jana De- 
wiszka ; 

d) wydziału pow. w Sokalu w sporze 
gmin Siebieczów i Piwowszczyzna o wła- 
sność kapitałów, serwitutowych; 

e) krakowskićj rady miejskićj w spra- 
wie zamierzonćj budowy przez Joachima 
Frommera ; 

f) śniatyńskiego wydziału pow., zno- 
szącą uchwałę tamtejszéj rady miejskiéj, 
FORZOPRCY zwinięcia posady rewizora po- 
icji. 

Na rekurs zwierzchności gminnéj w 
Rajczy przeciw orzeczeniu żywieckiego 
wydziału pow. zatwierdził wydział pier- 
wszy ustęp pomienionćj uchwały poleca- 


dra Nowickiego o owadach szkodliwych |jącćj usunięcie szopy na 3 sążnie od do- 


rozdzielił wydział między wydziały po- 
wiatowe, udzielając ‘2 egzemplarze dla 
szkoły rolniczćj w Dublanach. 

Wydział wezwał prezydjum c.k. na- 
miestnictwa : 

1. o uczynienie odpowiednich kroków, 
ażeby uregulowano w drodze ustawodaw- 


pozwolą. — Jest to zadanie, do którego 
urzeczywistnienia , choćby w części, po- 
trzeba przedewszystkiem czasu. To też 
byliśmy cierpliwi; równie dalecy od za- 
wczesnych pochwał, jak i uprzedzeń, cze- 
kaliśmy z sądem aż do czasu, w którym 
oparci nie na dobrćj wierze, ale na fak- 
tach, będziemy mogli orzec, jak wiele 
skorzystał teatr krakowski na zmianie 
zarządu. Zdaje nam się, że dziś możemy 
już bez skrupułów przystąpić do obra- 
chunku i z trzechmiesięcznych blisko 
obserwacji sceny stworzyć sobie wyobra- 
żenie o jój stanie i kierunku. 

Rozpoczynamy obrachunek od reper- 
toaru sztuk. — Pod tym względem za- 
rząd bardzo wiele dokazał, bo jakkol- 
wiek, przez przeciąg jedenastu tygodni 
ośm nowych sztuk przedstawił (trzy spek- 
taklowe, a pięć jedno, lub dwuaktowych— 
cyfra już sama przez się znaczna i na 
większych scenach niepraktykowana) — 
to na uwądze jeszcze mieć należy, że 
przedstawienie dawniejszych sztuk przy 
nowćj obsadzie niemniejsze reżyserji sta- 
wiało trudności, Prawda, że na tym pe- 
śpiechu traciła nieraz jakość przedsta- 
wienia, ale pośpiech ten był koniecznym; 
szło tu bowiem nietylko o wypróbowanie 
świeżych sił sprowadzonych z prowincji 
celem dokompletowania personalu teatral- 
nego, ale także o przynęcenie publiczno- 
ści, o utrzymanie jéj w stanie ciągłego 
podraźnienia i ciekawości, 9 dogodzenie 
wszelakim smakom i zachceniom — sło- 
wem, o to, aby teatr wszedł w stary 
program wieczornych zabaw mieszkań- 
ców. — Skutek nie zawiódł. Na trzydzie- 
ści: dotychczasowych przedstawień, kilka 
zaledwie było takich, na których teatr 
nie zupełnie był zapchany. 

Liczba abonentów wzrosła także do 
znacznćj wysokości. A co najciekawsze, 


mu Salamona Blumenfelda, a zniósł ustęp 
drugi, skazujący naczelnika gminy na 
iep ka a 4 15 Blumenfeldowi tytułem 
odszkodowania. 

Na rekurs Maksyma Pawlucha, nacze]- 
nika gminy w Lininie małćj, przeciw o- 
rzeczeniu staromiejskiego wydziału pow., 


że zarządowi udało się nawet publikę ga- 
leryjną zajnteresować dla teatru i zapeł- 
nić ławy, które od jakiegoś czasu były 
opuszczone dla piwiarni i ogródków. O- 
beenie dochody z galerji, szczególnićj na 
sobotnich i niedzielnych przedstawieniach 
nie małą w kasie rubrykę stanowią. fo- 
kazuje się z tego, że publiczność krakow- 
ska nie jest znowu tak niechętną teatro- 
wi i ograniczoną, jak ją Djabeł z grze- 
czności dla dyrekcji obmówił, że chętnie 
wach teatr prowadzony starannie, Z Z8- 
miłowaniem i znajomością. Kończąc rzecz 
o repertoarze sztuk dodać musimy, że cha- 
ke Pecha jego cechą jak dotąd, jest 
ogromna ruchliwość i rozmaitość. Po frasz- 
kach idą poważne tragiedje z trucizną lub 
sztyletem w ręku, po fraucuzkich drama- 
tach narodowe operetki, po Molierze, 
Offenbach. Mała stosunkowa liczba publi- 
cznoścl, pragnąca być bawiona w coraz 
inny sposób, tłómaczy poniekąd te gwał 
towne skoki w repertoarzu, ale krytyko- 
wi myli ślad, po którym chciałby się do- 
patrzeć kierunku, w jakim nowy zarząd 
teatr prowadzić zamierza. To tylko zau- 
ważyliśmy, że zarząd bierze się bardzo 
z oporem do klasycznych utworów. Nie 
mamy mu tego za złe, jeżeli opór jego 
wynika z deżbwśóstuiie w siły artystów, 
które w komedji daleko ser gapić i 
się dadzą. A być może, iż tylko brak cza- 
su był na zawadzie przedstawieniu arcy- 
dzieł scenicznych, może reżyserja przy- 
gotowuje nam je jako niespodzianki na 
nowy rok.. Wstrzymujemy się więc w tym 
względzie z wyrzeczeniem ostatecznego 
zdania, a przechodziniy teraz do drogićj 
pozycji w naszym obrachauku, do per- 
sonalu teatralnego. 
(Dokończenie nastapi.) 


00 


Wydział udzielił towarzystwu ogrodni- 
czo-sadowniczemu subwencję 250 złr. na 
ke stw trzecićj wystawy. - 

ydział oświadczył namiestnictwu, iż 
tylko w takim razie zgodzi się na przy- 
znanie miasteczku Mielec tytułu miasta, 
jeżeli obszar dworski przystanie na wcie- 
leni go do gminy. ` 

Wydział udzielił towarzystwu gospo- 
darczemu we Lwowie 1000 złr. na utwo- 
rzenie i rozdanie jednorazowych stypen- 
djów dla słuchaczy wykładów gospodar- 
stwa lasowego, staraniem tegóż towarzy- 
stwa przy tutejszćj akademji technicznej 
urządzonych. +" 

Wydział udzielił gminie Zabłotowce 
subwencję 200 złr. (z funduszu dyspoz.) 
na wybudowanie cerkwi. 

Wydział odstąpił z poparciem krajowój 
radzie szkolnćj : A $ 

1. prośbę jasielskiéj rady powiatowej o 
przeniesienie kosztów u''zymania tamtej- 
szego gimnazjum na skarb państwa lub 
tymczasowo na fundusz krajowy, ponie- 
waż sam nie rozporządza żadnym fundu- 
szem na podobne cele, 

2. przedstawienie okręgowej rady szkol- 
ùéj dla miasta Lwowa i prośbę komitetu 
nauczycieli szkół ludowych o wysłanie na 
koszt kraju dwóch nauczycieli dla zwi- 
dzenia zagranicznych szkół ludowych, po- 
zostawiając jéj do dyspozycji przeznaczo- 
ne przez wydział krajowy na ten-cel 2000 

r. 


- Wydział zgodził się z wnioskiem pro- 
kuratorji skarbowćj na extabulację sumy 
1000 złp. z dóbr Głębowice, należącćj do 
krakowskićj fundacji zakordonowćój, z za- 
strzeżeniem zwrotu prócz zaległych pro- 
centów za lata 1866 do 1870, dalszych 
jeszcze procentów za styczeń i luty r. b. 
Wydział udzielił Janowi Kretowiczowi, 
Bazylemu Kitelbergowi uczniom e. k. za- 
kładu dla kształcenia weterynarzy w Wie- 
dniu każdemu z nich po 100 złr. tytułem 
jędnorazowego wsparcia na pokrycie ta 
ksy egzaminów ścisłych i utrzymanie się 
w Wiedniu w I. półroczu 1871/-,. 
Dwa miejscą funduszowe w zakładzie 


chłopców pod opieką św. Antoniego, na- |ją 


dał wydział Marjanowi Sieindlowi i Aloj- 
zemu Jakubowi dwojga imion Wojakow- 
skiemu. : 

Wydział zatwierdził wymiar emerytury 
dla p. Józefy Hubertowćj artystki sceny 
polskiej. 

Wydział pozostawił nadal stypendjum 
o rocznych 150 złr. 50 e. z fundacji Gło- 
wińskiego, Józefowi Bąbie słuchaczowi te- 
ologji na wiedeńskićj wszechnicy. 


Z WENECJI. 


POWIEŚĆ 
z czasów rzeczypospolitój 


P. Eteisego. 


(Na język polski przełożona przez M. G.) 


(Ciąg dalszy.) 


Na ten widok zebrać musiał Andrzej 
całą siłę woli, aby stłumić w sobie wzru- 
szenie 1 zapytać żyda z pozornym spo- 
kojem: 

— Ależ proszę cię, panie Samuele, 
pocóż to przybijamy tutaj do brzegu? 
Wszak mówiłeś, żeś bardzo zajęty, a tu 
cię zapewne tylko ciekawość sprowadza? 
daję się do pałacu z ramienia są- 
du — z powagą odrzekł Samuele — a 

anu radzę także ze mną tam wstąpić. 

obaczysz, jak się uwijają nasi, a może 
i... sprzysiężeni, pod pozorem żałoby od- 
wiedzający zwłoki zabitego. Konspirator 
to zawsze 7 zda sztuczka, czemuby się 
nie schronił ta, gdzie ich nie szukają 
prawdopodobnie, podczas gdy przeciwnie 
po podejrzanych „domach policja ścisłą 
właśnie w téj chwili odbywa rewizję, ko- 
rzystając z tego, że cała ludność wysy- 
pała się na ulicę... Nu! zobaczymy, czy 
tym razem się sprawdzi przypowiastka: 
że djabeł uczy złe robić, ale ukrywać 
złego nie uczy. 

Domawiając te słowa, wyskoczył żyd 
z gondoli i z usłużnością podał Andrze- 
jowi rękę do wysiadania, lecz wtóm za- 
wołał: 


— 


— Aha! pan się mienisz?.. alboż wstrę- 


Opróźnione dwa stypendja o rocznych 
200 złr z funduszu krajowego przezna- 
czone dla uczniów weterynarji nadał wy: 
dział od I półrocza szkolnego 1871/72, 
Danielowi Kisielowi uczniowi II roku i 
Dyonizowi Herasymowiczowi uczniowi III 
roku w c. k. zakładach dla kształcenia 
weterynarzy w Wiedniu, 

Wydział przydłużył Stanisławowi Krzy- 
żanowskiemu stypendyście termin do d. 
15go grudnia r. b. do złożenia drugiego 
rygoroza. 

Wydział nie uwzględnił rekursu Józefa 
Grubera i Jędrzeja Bzibziaka przeciw u- 
chwale wydziału pow. w Białćj, pozwa 
lającćj na pobór 10% dodatku do po- 
datków bezpośrednich na utrzymanie zak. 
ły gminnej w Dworach. 

Na rekurs obszaru dworskiego w Su- 
chćj, zniósł wydział krajowy uchwałę ży- 
wieckiego wydziału pow. i postanowił, 
że koszta budowy szkoły w Suchćj mają 
być w myśl $9 ust. konkurencyjnćj roz- 
dzielone na gminę Suchą i tamtejszy ob- 
szar dworski. 

Wydział wytlał certyfikaty szlachectwa 
wiemożnym Mieczysławowi Zagórskiemu, 
Michałowi Foltańskiemu, Ignacemu tu- 
dzież Alfredowi Witoldowi dwu imion i 
Antoniemu z Brzezia Paszkowskim. 

Wydział przesłał namiestnictwu wyja 
śnienia administracji fundacji hr. Skarb. 
ka, tyczące się zamierzonćj sprzedaży re- 
alności funduszowćj w Klimcu. 

Wydział ae do dyspozycji 
krajowéj rady szkolnéj kwotę 1200 złr. 
na wydanie mapy w języku polskim dla 
szkół ludowych, z dalszóm oświadczeniem, 
iż wydział gotów jest do udzielenia je- 
szcze 1200 do 1500 złr. na wydanie 
wzorów do wykładania nauk przyrodni- 
czych w szkołach ludowych. 

Na wniosek kuratorji fundacji stypend. 
ś. p. dra Jana Towarnickiego, zezwolił 
wydział na udzieleoie gminie miasta Rze- 
szowa kwoty 1000 złr. tytułem zasiłku 
na dokończenie budowy gmachu na szko- 
łę dla dziewcząt. 


(Ciag dalszy nastapi.) 


-= Wiedeń 11 dnia. 

(?). Doniesienie wczorajsze = und 
Montags Zeitung o istnieniu przesilenia 
ministerjalnego w wysokim stopniu zaalar- 
mowało prasę tutejszą. Wszystkie dzien- 
niki centralistyczne dzisiaj chórem za- 
przeczają téj wiadomości. „Niema prze- 
silenia ministerjalnego! Ministerjum stoi 
silnie!* — wołają z rozpaczą Pressy, Tag- 
blatty, Fremdenblatty ete. Lecz właśnie te 
usilne zapewniania o silnćj pozycji mini- 
sterstwa dowodzą, jak mało wierzyć na- 
leży w to właśnie, co najmnićj przeko- 
nuje dosadnie, jakim strachem napełnia- 
centralistów podobne pogłoski, których 
skutki łatwo zrozumieć. W innym bowiem 
razie senzacyjna wiadomość Scharfow- 
skiego organu niedzielnego, wywołałaby 
tylko szyderstwa prasy przeciwnćj, nie 
zaś poważne i wyczerpujące dementi. Co 
do samćj wiadomości n- u. Mon.-Ztg, 
okazuje się, iż nie była ona zupełnie bez- 
podstawną, same bowiem dzienniki cen- 
tralistyczne przyznają, że „kwestja na- 
miestnicza* w tych dniach była przed- 


tny ci widok umarłych? wzdrygasz się 
wejść do pałacu? 

— Bardzo się pan mylisz — z udanym 
chłodem odpowiedział mu An j i 
owszem wdzięczny panu jestem, żeś mnie 
wyrwał z mego lenistwa i zabrał ze sobą. 
Któżby nie był ciekawy widoku, jaki nas 
czeka! Chodźmyż na górę złożyć cześć 
zwłokom dostojnika, który pewnie za ży- 
cia nie raczyłby przyjmować naszćj wi- 
zyty. Ależ z pysznego mieszkania prze- 
niósł się do ciasnćj skrzyni, aż mi go 
żal, chociaż nie widziałem go nigdy. 

Kirem powleczony herb nad bramą do- 
bitnićj nakazywał milczenie wchodzącym, 
niżby to mógł ustnie uczynić stróż sto- 
jący w ponmi Nieme tłumy cisnęły się 
na wysłane czarnóm suknem wschody. 
Na górze wspaniałe podwoje prowadziły 
do galowćj sali, teraz sztucznie zaćmio- 
nćj. Tam to wśród olbrzymich cyprysów 
i jarzących gromnie stał pod baldachinem 
katafalk. Po czterech tegoż rogach dwo- 
rzanie zmarłego, nieruchomi w posągo 
wych pozach, czuwali w żałobnym stroju 
i z hallebardami, czarną obwiniętemi 
krepą. 

Przez otwarte drzwi balkonu przewie- 
wające od kanału powietrze poruszało 
drżącóm światłem w srebrnych kandela- 
brach, a błędne tylko promienie padały 
na wystawione zwłoki. Złocisty całun, 
złocistemi obszyty frędzlami, które, ku 
ziemi spływały, pokrywał ciało niebosz- 
czyka; twarz zaś była odkryta i jakby 
z wyrazem gniewu i smutku ku wcho- 
dzącym obrócona. 

A rysy fizjognomji tćj były te same, 
ktore to Andrzćj jako ukryty świadek 
rozmowy inkwizytora z hrabiną Amidei 
wbić sobie w pamięć usiłował. 

Lecz gdy się teraz zbliżył do katafal- 
ku, żadne drgnienie powiek lub musku- 
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miotem obrad -rady mivistrów; dodają 
one, że ministrowie uchwalili odłożyć tę 
kwestję na późnićj, tj. aż po uchwaleniu 
budżetu w radzie państwa. | 

Drugą kwestją, która tak irytuje prasę 
ministerjalną, jest sposób, w jaki inter- 
pretują organa federalistyczne fakt, iż 
cesarz nie bierze udziału w wyborach; 
nie starczy mi już prawie argumentów 


sofistycznych na zbicie najnaturalniejsze- 
faktu, tj. 


go wświecie tłumaczenia ow 

iż cesarz nie chce My yE w 

duchu nowego ministerstwa. 
Dziś rozpoczynają się wybory do rady 

państwa. O przebiegu agit cji wyborczćj 


nie. mamy bezstronnych wiadomości, gdyż — 


obydwa stronnictwa są bardzo rozdraż- 
nione walką wyborczą. Tyle jest pewnóm, 
że w wyższćj Austrji wybory prawybor- 
ców jak najfatalnićj dla centralistów po- 
szły; w Czechach nastąpi rozstrzelenie 
głosów niemieckich, gdyż dr. Menger, 
kandydat młodo - niemieckićj partji, nie 
odstąpił od swćj kandydatury. 

Wszystko to, naturalnie, nie napełnia 


i$ 


2, 
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wielką otuchą obozu ministerjalnego. Do te- 


go „kwestja galicyjska* z dala straszy tych 


panów; gdyż nawet w razie zebrania się — 


szczęśliwego rady państwa nie wiedzą 
oni, czy tnwanie jéj będzie długie, wła- 
śnie dla owćj „kwestji*. To tóż “Tagblatt 


dzisiejszy wręcz wypowiada, „że mini- > 


sterstwo popełniło błąd, nie zapewniające 
mina je, by jeszcze teraz naprawiło ten 
stwa przed możliwą katastrofą. 


ministerstwa jest trudną, ale nie roz- 
paczliwą !* 


27 b. m. celem zawotowania budżetu; od 
tój kwestji 074107 w pierwszym 
rzędzie zawisłą będzie dalsza egzystencja 
ma żadnych wiadomości; snać ministe- 


dług nich dopiero zamyśla ułożyć plan 
cji. s 


a + 


Angilija. - (st 


kiwany mityng republikański— 
stan zdrowia ks. Walji]. 


dynie ż największą energją przystąpił do 
dzieła. a okala Ba Aaro py po 
ulicach moralnie zaniedbane dzieci i na- 
pełnia niemi szkołę. „Na ostatniem posie- 
dzeniu urzędu szkolnego uchwalono, aby 


klasy z osobnym nauczycielem i osobnóm 


ckich. Maximum w każdćj klasie nie po- 
winno przewyższać liczby 80. O wielkićj 
doniosłości oświaty ludowćj i umiejętnem 

jéj zorganizowaniu wygłosił p. Stanspeld 
w Liverpool bardzo piękną mowę z oka- 


nagród. W sprawie tćj gorąco przemawia 


O 


łów twarzy nie zdradziło w nim mści- 


* 
* * 


W godzinę potém wrócił Andrzćj do 


ministerstwa. st 
O pracach ministerjalnych zresztą nie- 


istniejące dotychczas oddziały podzielić na 


do swoich współrodaków, którzy dosyć A 


z 
; 


sobie z góry życzliwości Polaków“ i upo- 


= 


błąd i w ten sposób ochroniło radę pań- 


Tenże sam dziennik mówi: „Sytuacja ć 


Rada państwa zwołańą będzie na dzień 


rjum czeka na rezultat wyborów i we- 


z 


, Londyn 5 grudnia. «zał 
= [Nowy urząd szkolny—ocze- z” 


Nowo-utworzony urząd szkolny w Lon- e 
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pomieszczeniem, na wzór szkółek niemie- 


« 


a 


zji dorocznych egzaminów i rozdawania — 
ko 


3 
ciela, stojącego nad pierwszą swą ofiarą. 


` 
is 


` 


domu. Giowąnna powitała go z-troskli- 


wością matki, a w oczkach Marietty ry- 
sowało się coś, jakby odcień przebytego 
niepokoju. 

Okazało się też, że podczas jego nie- 
obecności policja przeszukała jego mie- 
szkanie, lecz zgodnie zeświadectwem da- 
nóm lokatorowi przez obie kobiety, nie 
znalazła nie podejrzanego. 

Spokojność, z jaką Andrzej opowiada- 
nie to wysłuchał, utwierdzała wprawdzie 
wdowę w jéj przekonaniu, że rewizja była 
tylko formalnością; prosiła go przecież 


< 


usilnie, aby podwajał swą baczność wsło- 


wach i w postępowaniu, i rzekła z we- 
stchnieniem : 


— Nie obejdzie się bez obostrzeń i 


prześladowań; piłując ciągle, rząd 
rza ze sztaby zrobić igłę, ale 


zam1e- » ; 
bah! Lecz 


nam trzeba teraz siedzieć jak mysz pod 
miotłą, panie! przedewszystkićm nie za- 


ufać nikomu, bo nie masz pan wyobra- 
żenia, ile to szpiegów w Wenecji. Żeby 
się z nimi nie zetknąć i nie popaść w jaką 
łapkę, możeby lepićj było unikać wszy- 
stkich traktjerni i miejse publicznych? 
Ot, stołuj się pan w domu, z pewnością 
zadowolnimy go naszą kuchnią, bo doło- 
żymy starania, wierzaj mi pan, radzę mu 
szczerze! Teraz zaś nie zaszkodziłby panu 
wypoczynek w łóżku, wyglądasz znużony 
i cierpiący jak nigdy jeszcze. © 

Słowa staruszki popierała Marietta bła- 
galaćm wejrzeniem , badawczo przytém 
śledząc bladość jego twarzy. 

Ile możności starał się tedy Andrzej 
uspokoić zatrwożone kobiety, poczóm u= 


pomniał się o zwykłą swą porcję wina i 


pan 


2 


dłago zapoznawali owoce, jakie z jéj pod- 


niesienia dadzą się osiągnąć dla Anglji.|że p. Thiers przystanie na cofnięcie swe 
Nowe prawo szkolne świadczy 0 lepszem |go wniosku, „jeżeli książęta ze swćj stro- 
zapatrywaniu na tak ważną kwestję i bę-|ny zgodzą się na niezasiadanie w zgro- 
_ dzie tylko początkiem dalszych prac lu-|madzeniu narodowóm, podezas zeszłych 


du angielskiego w téj mierze. 


/_ Zastanówmy się tylko, powiada mówca, | władzy wykonawczćj porzucił swój wnio- 
 czembyśmy dzisiaj byli, gdybyśmy w o-|sek, który późnićj wniesiony, przyjęty zo- 
statnich kilkunastu latach mieli lepszy sy- stał z pewnemi zmianami pod nazwiskiem 
stem szkolny? Obecnie moglibyśmy z Niem- | wniosku P- Rivet; 
cami walczyć o lepsze, a nawet mieć pod|się od zajęcia swych miejsc w izbie. 


powa względem prym przed nimi. Zro- 


iliśómy w ostatnich czasach postęp ogro- |respondenta Timesa, są prawdziwe, oczy- 

mny i idziemy niezachwianie tą drogą.|wistóm jest, że zmiana zaszła w położe- 
Naszą kupiecką zręcznością i ruchliwością, |niu p. Thiersa, wywołała równoważną 
która bezwątpienia jest rezultatem insu-|zmianę w sytuacji książąt. 


larnego położenia , bogactwem mineral- 

nem, wcześnie zdobytą wolnością, unika- 

niem wszelkich wojen, wyprzedziliśmy in- 

ne ludy na drodze postępu. Ale wystaw- 
p sobie, jakie byłoby obecnie położenie 

KŁ dyby do tych korzystnych wa- 

w dodać wyborną organizację sz 


rrasitą Jeżeli naród tak mało ukształ- | Rossela , 


couy stanął wysoko, jak świetny byłby 
stan obecny, gdyby w téj pracy przewo- 
dniczyło mu światło wiedzy! Nawet ma- 
terjalne położenie ludu angielskiego zy- 
_ skałoby na tem bardzo wiele. Chcę, aby- 
ście spojrzeli daléj w przyszłość, czyż nie 
` spostrzegacie, że nasze korzystne warun- 
ki położenia zaczynają znaczenie swe u- 
tracać. Niemcy w istocie są naszymi nie- 
_ bezpiecznymi rywalami na polu handlu i 
_ przemysłu, chociaż znaczny zasób sił po- 
 święcili kwestjom politycznym i prowa- 
dzili wiele okropnych wojen. 
Powodów tćj potęgi niemieckićj należy 
szukać tylko w dobrćj organizacji szkół, 
"na zasadzie przymusu szkolnego. Nie- 
masz rozumniejszych i korzy- 
stniejszych wydatków, jak te, 
które zapewniają powszechne 
wykształcenie ludu. 
Tak dziś mówią i piszą w Anglji lu- 
_ dzie światli i szczerze lud kochający, tyl- 


ko garstka klerykałów radaby jeszcze w TA narodoweg o] odbyło się 
- interesie własnym, zatrzymać dawną wol- | wśród najzupełniejszego spokoju, pomi- 
ność nauczania, ale opinja coraz bardziej mo wszelkich przepowiedni zapowiadają- 
domaga się powszechaćj i obowiązkowej cych burzę. Nie możha się zresztą pu- 


oświaty. 


Mieszkańcom Londynu wkrótce przed- niejszych jak jest widzi kolorach. Fran- 
stawi się sposobność oglądania przywódz- cja przeszła już tyle zamachów stanu i 
republikanów Karola Wilke. Wszyst- tyle rewolucji, że zebranie się izby w o- 


kie związki i kluby republikańskie gotu- 
ją się do wielkiego mityngu, o ile na to 


kół łask całą odpowiedzialność za stracenie 


Po krótkiej rozmowie umówiono się, 


sesji. Wskutek tego układu naczelnik 


książęta wstrzymali 


Jeżeli te wiadomości, podane przez ko- 


—[Wtychdniachznacznewra- 
żenie w Wersalu wywarł arty- 
kuł] jednego wieczornego dziennika, któ- 
ry uchodzi za organ p. Thiersa. W arty- 
kule tym usiłowano zwalić na komisję 


podczas, gdy p. Thiers chciał 
niby go ocalić. — Zapewniają, że p. 
Pion w imieniu komisji napisał bardzo 
energiczny list do p. Thiersa, żaląc się 
na taki postępek i wykazując prezyden- 
towi rzeczypospolitćj niebezpieczeństwo 
podobnych przymówek, mogących dać 
pretekst do demagogicznego odwetu, za- 
wsze możliwego w tak wzbirzonym, jak 
jest Francja kraju. Instytucja komisji u- 
łaskawień, mówią deputowani, wypływa 
z inicjatywy rządu, nie jest przeto ani 
przyzwoicie, ani lojalnie — dawać pewne 
urzędowe potwierdzenie po łoskom , we- 
dług których komisja miała narzucić P: 
Thiersowi obowiązek stracenia Rossela i 
Ferrego. 

Wszystko to wypowiedziane jest to- 
nem gorzkim, prawie namiętnym, mogą- 
cym mieć odgłos w izbie i mogącym po- 
służyć za przedmiot do interpelacji na 
jednóm z pierwszych posiedzeń. 


[Pierwsze posiedzenie zgro- 


bliczności dziwić, że wszystko w ciem- 


znaczonym terminie już się do osobli- 
wych zalicza wypadków. Widzowie w 


pozwolą siły stronnictwa. Policja stołe- trybunach z pewnóm zdziwieniem patrzyli 
czna mocno zaniepokojona trudnością U-|na spokój z jakim się odbywało ciągnie- 


trzymania porządku. W Bolton, gdzie się| nie losów dla utworzenia biur. 


Kraj je- 


naprzód zamierza udać „czerwony baron“, | dnak z przyjemnością się dowie, że inte- 
_ lojalni burżua gotują się do stanowczego |resą jego rozpoczęte zostały z powagą i 
oporu wobec „apostoła powstania i zdra- | ufnością. 


_ dy stanu.“ Jedna z odezw zawiadamiają- 

cych o przybyciu Karola Wilke, kończy |t 
_ się temi słowy: „szlachetni mężowie i i nie- 
- wiasty Boltonu, czyżbyście chcieli słuchać 


Posiedzenie to z 4-go b. m. trwało 
ko od 2 do 4 godziny po południu. 

an Thiers przybył około godziny 3-ćj, 
poprzedzony biurem i ministrami. Depu- 


' podobnego człowieka? zapomnijcie na |towani 4 her inbel Aeris 
chwilę wasze zatargi polityczne i połącz- | w bon y zj wyjątkiem byli wszyscy 


_ cie się ku obronie tronu!* 


- 


F'rancja. 


: [Pan Thiers wniósł zniesienie 
praw tyczących sii wygnania] 
a dozwolenie przybycia do 


Książęta d Aumalś i Joinville nie znaj- 
„| dowalh się na pierwszóm posiedzeniu izby, 
mówią, że mają zamiar dopiero za kilka 
dni zająć swojo miejsca. W tym przed- 
miocie kilku deputowanych z lewicy od- 

owiadało, że gdyby byli się książęta po- 
Esat w zgromadzeniu, p. Thiers miał 


Francji całćj |zamiar natychmiast odczytać list, w któ- 


familji. Orleańskićj, z warunkiem jednak |rym uroczyście obiecywali nie zasiadać 
"zm jej pod. bezpośredni dozór wła- |w izbie, dopókiby Rzeczpospolita nie zo- 


wykonaweczćj. Wniosek ten intereso- | stała stanowczo ogłoszoną. 


rawdopodo- 


A osoby uznały za ublizający ich go- | bniejszą jednak rzeczą jest, że książęta 
_ dności; sam pan prezydent zrozumiał, o|wprzód się chcą z p. Thiersem naradzić, 
ile taka propozycja jest niemożebną ,|zanim rozpoczną wykonywać swój man- 
przeto ją cofnął. Sądził jednak, że po-|dat, a to aby rządowi nie nabawić nie- 
trzebne są pewne gwarancje, poręczające potrzebnego kłopotu. 


„00 to zmianę rządu, który usi 
w 
wniosek jednobrzmiąc 


Większość zgromadzenia, o ile dziś są- 


ntować; w tym celu przedłożył dzić można, powróciła ze wsi ze stałem 
z wnioskiem przed- | postanowieniem utrzymania nadal obe- 


= stawionym późnićj izbie przez p. Rivet;|cnego rządu, idąc w kierunku kouserwa- 
propozycja ta miała za przedmiot nada- |tywno-liberalnym. 


= mu tytułu prezydenta rzeczypospo* 


sę, AM tę propozycję komisja uznała za 


_ możebną do przyjęcia i komitet złożony |legów wniosek do prawa, — 
zks. Broglie, ks. d Audiffret-Pasquier, z |żądania amnestji. 
| pp- Batbie. i de Lasteyrie, miał się za-| $eji zamkni 


= pytać książąt Orleańskich, czy zgodziliby 


z chlebem i zamknął się w swoim pokoju. 


= Nazajutrz, zanim jeszcze powstał złóż- 

ka, wszedł żyd do jego pokoju, już we 
_ drzwiach wołając: 

| — Chodź pan zemną czómprędzćj, je- 

/ żeli mu zależy na pięknym zarobku! In- 
_ teresa jego naprowadziłem na dobrą dro- 
| gę a sze ich poparcie od pana same- 
go zależeć będzie. 

— A nowy inkwizytor czy już wybra- 

sny? — zapytał Andrzej. 

się zdaje. 

— Sg słychać o spisku? czy go od- 


— Oj panie! z tóm to trudna sprawa! 
W ogromnym strachu zamknęła się ary- 
stokracja w swoich pałacach, podejrzy- 
wając w każdym gościu szpiega; posło- 
wie wszyscy z kolei złożyli wizytę doży, 
celem wyrażenia mu gotowości ich dwo- 
rów do współdziałania w poszukiwaniu 
"zbrodniarza; słowem nikt nie chce być 
kozłem ofiarnym, lecz wszyscy radzi 
go wyśledzić, trwogą zdj ęci, aby na nich 
-nie padło podejrzenie. Że swój strony zaś 
wizytorowie postanowili w większej 
| „ak tajemnicy jak poprzednio ukry- 
_ wać, kto piastuje ten urząd, a na głowę 
i mordercy wyznaczono cenę taką, że nie- 
_ jednego chudopachołka fortuna byłaby 
. tém ustalona, gdyby się mu udało zaro- 


bić na tę sumę. Dalej więc nadstawiać |. 


uszu, panie! tylko śmiało! może się i 
nam poszczęści, a wtenczas będziemy się 
graca é lepszóm winem, jak niedawno w 
~ owśj winiarni, gdzieśmy się poznali. 
Odziawszy się, pospieszył Andrzej ze 
Sde protektorem do pałacu dożów. 
amuele zdawał się być wtajemniczony 
we wszystkie tam zwyczaje. Bocznemi 
Baa: wszedłszy do tylnego skrzy- 
pałacu, arp na odźwiernego i wska- 
Andrzejowi wschody., zp za 


7%) 


Posłowie Ed. Quinet, Peyrat, Schoel 
cher, Brisson, Corbon, Millaud i 42 in- 
nych posłów rozdali pomiędzy swych ko- 
tyczący się 
Oto tekst tój propo- 
o) w dwóch artykułach : 


Art. 1. ziela się amnestję osobom 


| się na zasiadanie w izbie pod tym wa- |skazanym lub ściganym za występki lub 


przekroczenia polityczne RSE WSIE tak 


nim na piętro. Przeszli obaj długim ko- 
rytarzem i po kilkakrotnóm opowiadaniu 
się rozstawionym wartom, dostali się wre- 
szcie do niezbyt dużego pokoju od dzie- 
dzińca, zaćmionego pospuszczanemi fi- 


rankarni: 
(Ciag dalszy nastąpi.) 


PRAWO POSTĘPU. 


Stucdjurm 
przyrodniczo - społeczne 


przez Ludwika Masłowskiego. 


(öise fass ) 


Zamiast bogów dawniejszych wytwarza 
on siły, istoty, przyrodę ete. Terminy te 
są wprawdzie używane przez ścisłe na- 
uki, lecz jeżeli dzisiaj przez przyrodę 
np. rozumiemy zbiór wszystkiego co istnie- 
je, metafizycy natomiast nadawali wyra- 
zowi temu inne zupełnie znaczenie. Przy- 
roda według nich była tym samym bo- 
giem, osie wprawdzie zwielu władz 
ludzkich, lecz posiadającym także nie- 
które z nich. I tak przyroda stwarzała 


według nich, urządzała wszystko co istnie-. 


je, przygotowy wała rozmaite wypadki w 
zamierzonym celu, dążyła sama do do- 
skonałości i t. d., a jakże często spoty- 
kamy się jeszcze dzisiaj ze zdaniem, że 
przyroda mądrze urządziła ete., przyroda 
rozumnie przewidziała ete. Siła według 
metafizyki także nieokreślone i absolutne 
miała znaczenie. Jeżeli dzisiaj przez na 
zwę tę oznaczamy przyczynę niektórych 
objawów, jeżeli przez siłę np. elektryczną 
rozumiemy podstawę zjawisk elektrycz- 
or, metafizycy natomiast "„pęgdgji hui 


R ais SBE? 


| 


KRAJ z OB ONE iD znęę, ANN 13 gradnia.; 


w Paryżu jak i po  ARKERRIKE "| AGAMA Z 0 od 
roku, 

Art. 2. Niniejsza amnestja nie stosuje 
si 

1) Do tych, którzy przed temi występ- 
kami lub ` przekroczeniami, skazani byli 
na więzienie lub na cięższą jeszcze karę 
za czyny niepolityczne. 

2) Do bę którzy są lub będą oskar- 
żeni wyrokiem sprzecznym albo zaocz- 
nym za popełnione morderstwo, kradzież 
lub podpałanie i w ogóle za występki 
lub przewinienia niepolityczne. 

— [Drugie posiedzenie zgro- 
madzenia narodowego z dnia 5 
b. m.] odbyło się pod prezydencją wice- 
prezesa p. Saint-Marc Girardina. 

Po odczytaniu listu biskupa orleań- 
skiego mgra. Dupanloup , tłumaczącego 
swoją nieobecność słabością, oraz listu 
z prośbą o dymisję admirąła Jaurćgui- 
berry, my kok 708 do obioru prezesa. 

t głosowania był następujący : 
Głosujących 525; białych niezapisanych 
kartek 4; głosów wyrażonych 521, któ- 
rych połowa i jeden głos wynosi 263. — 
Pan Airy otrzymał 511 głosów. 

Następnie zabrano się do obioru wice- 
prezesów, którego rezultat taki: 5 Mar- 
tel otrzymał 363 głosów, — pan Benoist 
dAzy 336, p. Saint- Marc - Girardin, 326, 
p. Vitet 295. 

Przy końcu sesji deputowany p Mal- 
levergne wniósł: Ponieważ nazajutrz (6 
grudnia) niema nie na porządku dzien- 
nym, gdyż mesaż ma być odezytany do- 
piero we czwartek 7-go, przeto on żąda 
wysłuchania petycji, któréj jest sprawo- 
zdawcą, i która czeka już od 5 miesię- 
cy. Petycja ta dotyczy skonfiskowanych 
dóbr rodziny Orleanów na mocy dekre- 
tów z dnia 22 stycznia 1852 roku. 44- 
danie p. Mallevergne miało silne popar- 
cie, gdy p. Bocher zrobił uwagę, — że 
rząd zobowiązał się przedłożyć na jednem 
z pierwszych posiedzeń projekt do pra- 
wa o konfiskatach, i że z tego powodu 
sądzi, że najlepićj jest poczekać aż do 
tego terminu. Osztownie izba zadecydo- 
wała, nie odbywać 
we środę idąc za z 
Girardina i Bochera. 

Na sekretarzy zgromadzenia obrano na 
nowo pp. Bethmont, Pawła de Rémusat, 
de Meaux, Johnston, de Barante i de Ca- 
stelane. 

Galerje i kurytarze nie przedstawiały 
takiego ożywienia, jak na piewszóm po- 
siedzeniu. Po sesji odbyła się rada mini 
strów pod prezydeneją p. Thiersa, na 
któréj wiele ustępów z mesażu wyKTe- 
ślono, a wiele znów poodmieniano. 

[Przyczynek do historji o- 
blężenia Paryżaj. 

PP. Vonoven, Delort i Robert upo- 
minają się od akademji nauk o pier- 
wszeństwo w wynalezieniu sposobu prze- | 
syłek depesz zapomocą biegu wód, co 
przypisuje sobie pan Serre urzędnik 
z poczty. 

Tu jest nieporozumienie. — Pan Serre 
niedawno przesłał akademji opis trans- 
portu listów w miastach za pośrednie- 
twem rur syfonowych. Skrzynka pełna 
listów biegałaby w rurze porwana, pra- 
dem wody, tak jak to już ma miejsce 
ze ściśnionem powietrzem. 

PP. Vonoven, Delort i Robert zaś 'są 
wynalazcami dowcipnego sposobu, wy- 
priye z powodzeniem, dla utrzy- 
mania ciągłych korespondencji pomiędzy 
Paryżem a prowincją w czasie oblężenia. 

tóż sobie nie przypomina ową chwi- 
lẹ, w którćj wszyscy wysilali swoje gło- 
wy, aby mieć wiadomość z prowincji ? 
Cóż działo się wtedy poza fortyfikacjami 
Paryża ?. 

W wielu departamentach i zagranicą 
rozeszła się pogłoska, że dosyć było Ty: 
łożyć adres: „przez Moulins (Allier) w 
Paryżu* aby listy doszły do tego oblę- 
żonego miasta. Ale co znaczą te tajemni- 
cze słowa: „przez Moulins (deprt. x 
lier?4). Tajemnica ta dopiero dziś jest 
znana, gdyż wtedy tylko gubernator rę 
ryża i delegacja z prowineji po 
sekret wynalazców. 


W pierwszych 


| pastazężigy nazajutrz 
aniem p Saint-Mare |! 


|jsko istotę rozumną, myślącą, potężną, 
mającą swe celę i swe widoki. Do nie- 
dawna jeszcze wymarzonćj ich sile żywo- 
tnój przypisywali rozmaite mądre własno- 
ści, dążące zawsze do określonych na- 
przód celów. Siła żywotna miała według 
nich np. własność leczniczą, mogła wy- 
dalać z organizmu ciała 18 szkodliwe 
i rozeznawać to co jest dlań pożywne a 
co niebezpieczne, *) 

Jak widzimy w tym drugim kształcie 
podmiotowćj spekulacji doświadczenie od- 
grywa bardzo podrzędną rolę; jest ono 
jednak już na tyle potężnóm, iż wyka- 
zało całą próżnię i nicość wewnętrzną 
formy teologieznój w objaśnienia obja- 
wów zewnętrznego świata. Jak w jednym 
tak i drugim wypadku podstawa badań 
zawsze jest ta sama; zawsze się wycho- 
dzi od człowieka i przenosi się jego u- 
czucia lub jego pojęcia na przedmioty o- 
taczające, buduje się dowolne systemata 
na podmiotowych Ewa zaeżęch, nie my- 
śląc bynajmnićj sprawdzić je przedmio- 
towóm poszukiwaniem. Różnica jednak 
jest już doniosła; hę sowy oględnićj to 
czynią aniżeli teologowie, twierdzenia ich 
aezkolwiek niemnićj absolutne co do tre- 
ści swój nie są jednak bezwzględne co 
do formy, nie oblekają się „w świętą szatę 
dogmatów, nie przypuszczają żadnych ob- 
jawień i zezwalają na krytykę, wprawdzie 
także podmiotową. 

Nagromadzone jednak skarby doświad- 
czenia wykazują osią potęgę badawczą 
metody przedmiotowćj, całą moc anali- 
tyczną bezpośrednich poszukiwań, zwolna 


*) Pan Lewes, sławny przyrodnik angielski, 
proponował w skutek tego, by w naukach ści- 
słych nie używać wyrazu siła, jako naduży- 
tego przez metafizykę, a zastąpić wyrazem 
metoda (poa km działania). 


RAA EE 


„| Prusakiem, żołnierz odpowiedział : 


w saméj rzeczy pp. Vonoven, Delort i 
Robert stawili się w Luwrze z pewnym 
sposobem przesyłki listów z prowincji do 
Paryża. — Rzecz była prosta i zarazem 
skuteczna, 

W kulę cynkową, wewnątrz różną — 
opatrzoną na obwodzie deszczułkami że 
u koła młyńskiego, zamykano około 
listów. — Rzucano te kule w Marnę lub 
Sekwanę jak najbliżój Paryża. Porywane 
prądem wody, kule toczyły się na dnie, 
prer zawady i biegły rzeką do 

aryża aż do Port-4-IAnglais gdzie się 
znajdowała wielka sieć z matnią. Do- 
świadczenia czynione na rzece Bièvre 
wobec p. Rampont dyrektora poczt uda- 
ły się przewybornie. 

Wynalazcy otrzymali rozkaz zorgani- 
zowania swćj wodnćj poczty na prowin- 
cji. Puścili się z Paryża balonem wraz 
ze swymi przyrządami. Od tego czasu 
wieczorem i rano, czy deszcz, śnieg lub 
bombardowanie, jeden z pocztowych u- 
rzędników szedł wyciągać sieć w Port- 
ś-lAnglais. Nic jednak nigdy nie wyło- 
wiono. Przyczyną niepowodzenia było 
zimno i lody. — 55 kul, zawierających 
40,000 listów rzucono w różnych miej- 
seach do Marny i Sekwany. Lody wre- 
szcie pozrywały tamy, a i sieć nieoparła 
się ich gwałtowności. Za nim założono 
sieć nową pokój podpisanym został. — 
Cóż się stało z kulami i listami? łowią 
je do dziś dnia na brzegach Oceanu lub 
przy ujściu Sekwany, kule się otwierają 
1 listy według adresu rozsćłają. 

Tym to sposobem mogły były dojść 
do Paryża listy zaadresowane „przez 
Moulins (Allier), gdyby w tym nieszczę- 
śliwym roku 1870, los i w tem dla Fran- 
cji nie okazał się. przeciwnym. 


— [Ogłoszenie stanu oblęże- 
nia w sześciu departamentach] 
zajętych jeszcze przez Niemców, spowo- 
dowane zostało uniewinniającym wyro- 
kiem w sprawie mordercy Tonneleta. 

Rzecz miała być taka: 

Dnia 5 listopada r. b. w okolicach Pa- 
ryża, koło Fontenay, czeladnik od lakier- 
nika nazwiskiem Tonnelet, wieku lat 28 
i żołnierz w ostatnićj wojnie, bawiąc się 
na przechadzce ze swymi towarzyszami 
przysiągł, że przeniesie na tamten świat 
pierwszego lepszego spotkanego na dro- 

ze Prusaka. 

Wieczorem trochę podchmielony, wra- 
cająe do Paryża, widzi około fortu Ro- 
sny na szosie idącego niemieckiego żoł- 
nierza. 

Przystępuje do niego i pyta czy jest 
„a- 
Xon, nix Français.“ Jeszcze nie dokoń- 
czył tych słów, gdy pchnięty nożem w 
serce padł nieżywy. 

24 listopada stanął Tonnelet przed ;są- 
dem przysięgłych w trybunale departa- 
mentu Sekwany i po energicznej obronie! 
pana Lachaud, który wystawił obwinio- 
nego jaiko patrjotę, bohatera, nienawidzą- ' 
cego swych wrogów, sąd uniewinnił o 
skarżonego. — Wyrok ten podniósł nie- 
zmierne w Niemczech oburzenie na tak 
głęboki upadek, jak się wyrażają niemie- 
ckie dzienniki, uczucia i instytucji publi- 
cznych we Francji. Opinja domagała się 
nowych kontrybucji lub ogłoszenia stanu 
oblężenia i to ostatnie właśnie władze 
niemieckie zarządziły w pozostałych w 
ich s zyj sześciu departamentach. 

Debaty. ganiąc wyrok sądu przysię- 
głych, czynią zarazem uwagę, że podo- 
bne gwałty popełniano i ze strony Niem- 
ców. „Czyż można się dziwić, mówi Dé- 
bats, że te gwałty mają miejsce pomię- 
dzy zwycięzcami a zwyciężonymi — 0 
których nie można na serjo żądać wza- 
jemnćj miłości. — Gdyby Niemcy mieli 
swój kraj zajęty i najechany przez woj- 
ska eudzoziemskie, ich p równieżby 
się okazały pobłażliwe, jak sąd przysię- 
głych departamentu Sekwany.“ 


— [We względzie wyjątkowych 


przepisów przeciwko Interna 
tionalowi], przedsięwziętych przez ró- 


siadała |żne mocarstwa, pisze Soir, że p. Beust 


w przejeździe przez Wersal do Londynu 


dniach października — mówił x w tym przedmiocie z p. Thiersem 


podkopują ufność w skuteczność powyż- 
szćj matgin i stają się przyczyną pozy- 
tywnego badania i niemnićj pozytywnego 
Mi ore zjawisk światowych. Tym spo- 
sobem rozwija się druga władza umysłu 
ludzkiego, vy poksie tylko właściwa czło- 
wiekowi i będąca następstwem wyższego 
udoskonalenia organizacji zwierzęcćj. 

Otrzymaliśmy przeto trzy stopnie roz- 
woju umysłowego człowieka, zależne od 
dwóch własności naszych czynności psy- 
chicznych. Ponieważ, jak powiedzieliśmy 
powyżćj, istnieje tylko sześć kategorji 
objawów i odpowiednich im sześć dzia- 
łów pojęć naszych oderwanych, przeto 
każde z tych pojęć musiało przechodzić 
przez wszystkie te trzy stopnie rozwoju. 
Jeżeli bowiem całokształt naszych myśli 
spekulacyjnych, filozofją zwany, przecho- 
dził te trzy gradacje, w takim razie prze- 
bieg ten nie mógł się iaczćj odbyć jak 
tylko że każda z tych myśli, każde z tych 
pojęć. te same przechodziło fazy udosko- 
nalenia. Tak tóż było w rzeczy samej. 
Przegląd poszczególny uwidoczni to nam 
najlepićj. 

Wiemy z dziejów cywilizacji, że mate- 
matyka, w którćj istniały naprzód cyfry 
sakramentalne, s upienia liczb posiada- 
jące władzę nadziemską, w któréj na- 
stępnie panowały idee Pythagoresa o licz- 
bach i harmonjach, przeszła nakoniec w 
stadjum pozytywne oparłszy się na do- 
świadczeniu i poddawszy swe wywody su- 
rowćj krytyce objawów światowych. Astro- 
nomja z kolei, w którćj pierwićj figurował 
Apollo ze swoim -wozem, a słońce w 
swóm zaćmieniu walczyło ze smokami 
dążącymi do jego pożarcia (Chiny), w 
ała następnie istniały idee o mistycz- 
nych wpływach gwiazd na czyny ludzkie, 
stała się nakoniec pozytywną, bior „pra- 
wo grawitacji za podstawę do obj nienia 
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główniejszych państw europejskich. 

Zgromadzenie narodowe rozbierze no- 
wy projekt do prawa, wymierzony na 
stowarzyszenie robotników, obostrzający 
kary — przewidujący wypadki ekstrady- 
cji i t. p. 

Po zawotowaniu tego prawa, przyjęta 

przez izbę francuską ustawa byłaby punk- 
tem wyjścia dla międzynarodowych kon- 
wencji, któreby podpisane zostały przez 
wszystkie europejskie mocarstwa, z wy- 
jątkiem jednój Auglji. (Zapewne i Szwaj- 
carji. 
x Idea rozdziału kościoła od 
państwa zyskuje we Francji coraz wię: 
cćj zwolenników, mianowicie w kościo- 
łach reformowanych. Obecnie pastorzy 
protestanecy we wschodnich Sgpareknęp" 
tach uchwalili następującą rezolucję : 

Kościół protestancki z okolic- Montbć- 
liard, zważywszy, że zasada decentrali- 
zacji, zamykająca działanie rządu w gra- 
nicach jego istotnych atrybucji, musi mieć 
za następstwo odebranie mu zarządu in- 
teresów religijnych ; en hilan ? gwałto- 
wną potrzebę ulżenia budżetu Francji, — 
objawia życzenie, aby wszystkie kościoły 
były odłączone od państwa i aby nie 
miały innych dochodów, jak tylko do- 
browolne 7 wiernych. 


Rossja. 


Petersburg 16 listopada. 
L. N. Na Litwie od Nowego roku mają 


nastąpić zmiany w sądownictwie, mają 
naznaczać sędziów pokoju, którzyby 
wszelkie drobne sprawy prędko załatwiali. 
Niewypowiedzianą byłoby to ulgą dla kra- 
ju, bo nie macie wyobrażenia, co to zna- 
czy sądownictwo moskiewskie. Jeżeli spra- 
wa nie tyczy się kilkuset rubli, to niepo- 
dobna jest ją rozpoczynać, tyle kosztów, 
ambarasu i straty czasu za sobą pociąga. 
Więc mieszkańcy okradzeni lub pokrzyw- 
dzeni wolą milczeć, niż dochodzić swej 
krzywdy, wiedząc zawczasu, jaki obrot 
sprawa weźmie, jeżeli nie będzie grubo 
posmarowana. Szczególnie takie rozprzę- 
żenie w sądownictwie datuje się po osta- 
tnióm powstaniu, gdzie zgraja wyrzutków 
społeczeństwa moskiewskiego wylała się 
na kraj nasz z najdow olniejszym progra- 
mem, z myślą i nadzieją rabunku, wypeł- 
nienia swćj kieszeni, a z pozorną dla oka 
propagandą zmoskwiczenia Litwy i Polski. 
Bezprawność tych panów doszła do zenitu 
i w końcu zwróciła na się uwagę rządu, 
który się ujrzał zmuszonym do reformy 
sądownictwa, dając nadzieję mieszkań- 
com sprawiedliwszego sądu, aniżeli dotąd 
go mieli. Wszakże niepowinno to łudzić 
|uikogo z nas, bo wszelkie reformy, jeżeli 
\s4 dobre w Moskwie, jeżeli podnoszą lu- 
|dność tameczną, to w naszym kraju po- 
prete nadać im inne znaczenie, korzyści 
(zmniejszyć, a ucisk o ile się da powięk- 


| 


| 


wprowadzone, sędziowie pokoju, nie bę- 
obierani tak jak w Moskwie przez 


mieszkańców kraju, lecz wyznaczani od 
korony. To jedno dostatecznóm jest, aby 
pewność sprawiedliwszego sądu, została 
moeno zachwianą, bo rząd moskiewski 
wyznaczy po lsze Moskali, a po Żgie lu. 
dzi niesumiennych, ale usłużnych sobie. 
Sądy zaś przysięgłych nie wiadomo czy 
będą jeszcze nadane dla Litwy; wahają 
się w Petersb 
te łaski!!! Rzą obawia się, aby s 

sięgłych, jak = często bywa w ar, 


nie osądzał czasem wbrew woli i zamia- 


q|rom rządowym. 


Jedno co powinno PEA w tej zmia- 
nie sądownictwa, iż dode wyznaczeni sę- 
dziowie honorowi z miejscowych obywa- 
teli do których będzie można apelować 
w razie niesłuszności i którzy niejako będą 


szyć. To tóż i w sądach, które mają być: 


, czy nie zawczesne bę z; bi 


o, XA 


i oto eo postanowiono zrobić za-zgodą|i bezprawie jeżeli nie będą zupełnie 


zniesione, to przynajmnićj mocno zosta- 
ną ograniczone — to wszystko każe się 
domyślać biednym czynownikom, iż koń- 
czą się już te dni lube, w których można 
było wśród białego dnia obdzierać naj- 

bezwstydniéj mieszkańców i chlubić się 
jeszcze tóm, jako czynem patrjotycznym, 
jako pewnego rodzaju poświęceniem dla 
swojego kraju. Wiele urzędów będzie zu- 
pełnie zniesione, ci, którzy je zajmowali, 
pozostaną bez miejsca, ale co gorsza, że 
i ci co zostaną na swoich stanowiskach, 

w dowolności swojćj strasznie zostaną 0- 
graniczeni. Wszystko to nie w smak idzie 
panom cywilizatorom moskiewskim, i dla 
tego tóż używają “wszelkich możliwych 
środków do zmievienia, lub przynajmnićj 
odwleczenia na czas dalszy projektowa- 
nych reform. W Petersburgu starania te 
nie wzięły pomyślnego skutku. Chciano 
przedstawić stan kraju jako jeszcze zu- 

pełnie nieuspokojony, że stopa wojenna 
koniecznie jest potrzebna, że ludność wy- 

śli tylko o rozruchach i powstaniach itp. 

A gdy i to nie-pomogło, rzucono się do 
takiego wybiegu, który pokazuje całą głu- 
potę tutejszych diejatelej Roseji: Popod- 
rzucano zapieczętowane listy w Wilnie, 
w rozmaitych częściach miasta, w których 
ogłasza się, że miasto w nocy pewnego 
dnia w rozmaitych częściach zostanie pod- 
palonećm. Policja się wzburzyła, trzy nocy 
pilnowano, objazdy wojskowe obchodziły 
miasto przez noc całą, wszystkich prze- 
chodzących zatrzymywano. Lecz czas na- 
znaczony przeszedł jak i każdy inny spo- 
kojnie — fakt tych listów zapewne dojdzie 
do rządu, zapewne podniosą to do zna- 
czenia politycznego — lecz kto jest auto- 
rem tych listów, jakkolwiek niewiadomo 
jest napewne, można się jędnak domyśleć, 
że nie kto inny zdobył się na podobny 
koncept, jak tylko ci co palili Petersburg 
i inne miasta w Moskwie. Tu cel ich na- 
wet jest widoczniejszym, nadaje to bo- 
wiem pozór, iż kraj nie jest spokojnym, 
a zatóm idzie, że reformy w sądownie- 
twie są zawczesne. 

Potrzeba więc. pozostawić kraj na sto- 
pie dawniejszćj i pozwolić czynownikom 
tychże samych ekscesów, jakich się do- 
tychczas dopuszczano. Złożą tę sprawę 

ewno na Polaków, a dosyć im pozoru, 
by zatrzymać dawniejszy porządek; oni 
nie zastanowią się nad tém, że Polacy 
nie mają żadnego interesu palić i i niszczyć 
swoje własne miasto, że charakter Pola- 
ków nawet niezdolny wojować taką bro- 
nią, że takich wypadków podpalania w 
Polsce nie było, gdy w Moskwie od naj- 
dawniejszych czasów to się praktykowało, 
czego dowodzi nawet wyrobione w ich 
języku wyrażenie: Podpuścić krasnohoó pie- 
tucha, to jest podpalić — nic to zape- 
wne nie pomoże — przyjmą to być może 
za czyn spełniony i mogą, opierając się 
na tym błahym fakcie, cofnąć reformy 
tak zbawienne dla kraju — w Moskwie 
wszystko możliwóm. 

Smutny jest obecny widok dla prze- 
jeżdżającego. Gród Gedymina wygląda 
tak ponuro, tak smutnie, iż uderza to z 
pierwszego spojrzenia. Na twarzach miesz- 
kańców rozlany smutek i dziwna rzewność; 
wesołości, śmiechu, na ulicach nie zoba- 
czyć; każdy zdaje się czuje instypktem 
ważność chwili, w którćj żyje; każdy zdaje 
się zamknął się w sobie, aby czasami 
żywsze i wyraźniejsze uczucie nie wy- 
się na twarzy, bo przeczuwa, że ba- 
czne okó policjanta go śledzi, Miasto sa- 
mo liczące spressa 16,000. ludności dzi- 

wnie jest ciche i wydaje się nieludne. Po- 
wóz rzadko przerwie tę monotonną ciszę, 
a przechodzący mieszkańce raczćj mają 
pozór przekradających się, aniżeli idących 
za interesem obywateli. Ruchu fabrycznego 
żadnego, przemysłu i handlu także niema, 
niepewność położenia, niepewność jutra 


kontrolować sprawiedliwość sędziów po-|zbija każdy projekt jakiegoś przemysłu 


koju. 


jeszcze w zarodku samym, każdy żyje 


Lecz zmiany te, projektowane od No-|z dnia na dzień, bez przyszłości, a w czę- 
wego roku, mocno się nie podobają tu-|ści bez pracy, bo na cóż ta praca, gdy 
tejszym cywilizatorom moskiewskim. I nie | niema pewności osobistćj, gdzie każdy na- 
dziwnego, zmiany te jakkolwiek ograni, |rażony jest na przeniesienie się przymu- 
czone, dają jednak możność biednym miesz-|sowe w odległe śniegi Sybiru. W tukióm 
kańcom jakiejkolwiek obrony; dowolność | położeniu o przemyśle, o ET a 


wszystkich objawów układu RP TET chemika lub fizyka, któryby w 


Fizyka, w któréj piorun przez długi czas ruchach molekularnych dostrzegał wolę 


odgrywał rolę strzał Jowiszowych, burze jnadziemskich istot; 


morskie znajdywały się na posługach Ne- 
pasa, ilość deszczu zależała od dobrego 


podczas gdy z tru- 
dnością moglibyśmy odszukać fizjologa, 
któryby w objawach życiowych widział 


umoru św. Medarda, w którą następnie | przejawy ducha bożego, któryby w tkan- 


metafizyka wprowadziła wstręt do próżni, 
jest dzisiaj badaniem praw ciążenia, ele- 
ktryczności, światła, dźwięku i ciepła. 

o samo z chemją. Powstała ona pó- 
żnićj, wówczas już, skoro umysł ludzki 
bardzićj się oswobadzał z więzów teolo- 
giecznych, lubując się w mrzonkach me- 
tafizyki. Jednak pojawy połączeń się ciał 
objaśniane były z początku w sposób 
czysto ludzki i przewodniczyły im wole 
istot podobnych zupełnie do człowieka. 
Dopiero następnie poczęły się zwolna 
przejawiać metafizyczne teorje, poszuki- 
wanią filozoficznych kamieni, środków u- 
wersalnych i tym podobnych urojeń, któ- 
remi cała alchemja była przepełnioną. 
Nakoniec od czasów Lavoisier'a stanęła 
chemja na podstawie pozytywnćj, a za- 
stosowanie wagi do połączeń drobinko- 
wych wskazało jćj przyrodniczą metodę 
badań. Biologja czyli nauka o ciałach o- 
żywionych, przeszedłszy przez wszystkie 
wspomniane powyżćj fazy rozwoju, obja- 
śniająca początkowo pojawy życiowe 
wmięszaniem się złych lub dobrych du- 
chów, tłumacząca następnie te same rze” 
czy działaniem siły żywotnój, wpływem 
bumorów. i innych metafizycznych cieczy, 
za naszych dopiero już czasów stanęła 
w rzędzie z poprzedzającemi ją naukami, 
przychodząc w epoce pozytywnćj dopeł- 
nić cykl AET wiedzy. a 
jeszcze cały obszar objawów społecznych, 

Podczas gdy wszystkie powyżćj rozpą- 
trywane nauki ripainie się już wyłoniły 
z pod pieczy teo ogów i metafizyków; 
GE gdy w zet chwili nie znale. 


n2: aS 


ce ustrojanii podziwiał mądrość wszech- 
mocy, ruchach mechanicznych do- 
patrywał dowolną działalność duszy, w 
urządzeniach zaś narządów celowe za- 
mysły twórczćj istoty — dzisiaj jednak 
nauka o objawach społecznych kołuje w 
zakazanóm kole chronologicznych i eko- 
nomieznych faktów pod natłokiem prze- 
sądów już to teologicznych, już to meta- 
fizycznych. Soejologowie dzisiejsi nie od- 
znaczają się nawet: czystością i logiczno- 
ścią swych zapatrywań. Jeżeli jako typ 
teologicznego badacza objawów społe- 
cznych weźmiem my Bossuet'a, jako zaś 
pierwowzór metafizycznego socjologa bę- 
dziemy uważali Condorcet'a, wówczas ca- 
łe grono dzisiejszych ekonomistów: i hi- 


storyków wiruje w przestrzeni dzielą- 


céj między sobą tych dwóch wielkich 
ludzi, roe się bardzićj ku jednemu 
z nich, lub téż ku drugiemu. Wprawdzie 
rzadko ea się z SANESA E r któ- 
ryby tłumaczył wojny jako skarania bo- 
że, lub téż jako wypełnienie nieśmiertel- 
nych jego wyroków, któryby w wygra- 
nych bitwach widział nagrodę za dobre 
obyczaje, pobożność i skwapliwość w 
służbie bożój ; ; wszelkie zaś klęski i woj. 
ny domowe uważał za napomnienia z nie- 
bios zesłane. Jakże często jednak spoty- 
kamy się z ideą posłannictwa, z pojęciem 
o jakimś celu w życiu narodów , o ja- 
kiómś wcielaniu idei moralnych, lub tóż 
politycznych przez ten lub ów naród, en 
masse go biorąc. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


> 
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zajęciach, potrzebujących spokoju i dłuż- 
szego czasu do rozwoju, myśleć nie mo- 
żna. O zabawach nikt nie myśli, tańce 
nie praktykują się od 1863 roku, a teatr 
moskiewski nie ściąga do siebie publicz- 
ności polskiej. 

W tych czasach, nowych ucisków do- 
świadezają żydzi i włościanie litewscy, a 
to z tych powodów: w roku 1869 był 
wielki nieurodzaj, mnóstwo rodzin rolni- 
czych znalazło się literalnie bez chleba. 
Rząd moskiewski chcąc przyjść z pomocą, 
wysłał dosyć znaczną na nasze prowincje 
ilość zboża dla rozdania biednćj ludności; 
suma pożyczona miała potem być spła- 
cona ratami.e 

Przy rozdawaniu tego zboża, zachodzi- 
ły tylko tutaj praktykujące się nadużycia. 

la wagi dosypywano. piasku, żwiru i-t. 
p. przyjmowano podsuwki pieniężne, bez 
których najbiedniejsza rodzina nie mogła 
wykołatać chleba dla siebie. Sprawiedli- 
wość każe wyznać, że niejedni Moskale 
byli tu winni. Do składu komisji należeli 
i miejscowi obywatele Polacy; owóż i ci 
dobrze umaczali ręce w tej brudnćj spra- 
wie. Bo rzecz naturalna, pod takim rzą- 
dem podłość wyłazi na wierzch, bo jest 
popłacana i wynagradzana orderami. Nic 


| 4 sr dziwnego, że i do komisji powłazili 
lu 


zie, którzy w innych razach znajdo- 
wali się w najniższych warstwach moral- 
nych społeczeństwa. Włościanie i biedni 
żydzi zmuszeni dostać nędzny kawałek 
(SK by nie umrzeć z głodu, przyjmo- 
wali wszystkie te nadużycia biernie, nie 
narzekając, ani też skarżąc się, bo cóżby 
parą pomogła i komu mieliby się skar- 
żyć 

"Po tém miłosierném rozdawaniu chleba 
upłynęło dwa lata. I oto w tych czasach 
wyszło rozporządzenie z Petersburga, aby 
do nowego roku wszystkie długi i należ- 
ności zostały umorzone. — Nowe pole do 
popisu, do naładowania kieszeni panom 
czynownikom. Wzięli się tóż gorąco do 
tego. — Włościanie, nie przewidując tak 
nagłego rozkazu, byli najzupełnićj nie- 
przygotowani. Nie nie pomogły prośby i 
płacze, przystąpiono do licytacji rzeczy. 
A eo jest licytacja przez czynowników 
moskiewskich? to rabunek na publicznej 
„drodze; jeżeli sprzedadzą za trzecią część 
wartości, to i to dobrze. Rozpoczęły się 


. więc na Litwie sceny wzruszające serce 


człowieka. Komisje objeżdżają od domu 
do domu, od wioski do wioski, spełnia- 
jąc swą czynność; płacz, jęk, przekleń- 
stwo towarzyszą im wszędzie. Zabierają 
kmiotkom wszystko co się nadarzy, na- 
wet ostatnią parę wołów, pozbawiając go 
nawet sposobu zarobienia tego chleba na 
rok przyszły. Tak więc ten rząd miłosier- 
ny, który ratował od głodnćj śmierci lud 
w 1869, prowadzi go do nićj w 1871. Co 
za dziwna logika! W wielu bardzo wio- 
skach niedopuszczono do licytacji, wło- 
ścianie stanęli ostro, posłano więc do Wil- 
na po komendy wojskowe dla egzekucji; 
nowe uciski, nowe nadużycia jeszcze o- 
kropniejsze, będą owocem tego oporu. 
Komendy już wyruszyły, nie wiemy na 
ezem to się skończy. Licytacje te i za- 
bierania ruchomości i bydła włościanom 
i żydom trwać będą jeszcze przez cały 
miesiąc. Można sobie wyobrazić co za smu- 
tek ogarnia kraj cały! Ale nie wiemy do 
czego to zmierza, może ta sprawa wyj- 
dzie dla kraju naszego na lepsze, bo nie- 
zbadane są wyroki Najwyższego. 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Wybory uzupełniające odbędą się: jedne- 
go członka do rady pow. w Starem Mieście, 
z grupy gmin wiejskich, 4 stycznia. 1872 r. 
jednego członka do rady pow. w Białej z grupy 
miast, 4 stycznia 1872 r.; jednego członka do 
rady pow. w Przemyślanach z grupy miast, 
4 stycznia 1872 r. 

Wybory te odbędą się w miastach powiato- 
wych, o godzinie i miejscu wyborów zawiado- 
mieni zostaną wyborcy kartami legitymacyjnemi. 

Wybór uzupełniający jednego członka do 
rady pow. w Starem Mieście, z grupy większych 
posiadłości, odbył się dnia 30 listopada b. r. 
Wybranym został p. Kazimierz Bielański, dzier- 
żawca dóbr w Turzem. 


sh, 


"KRAJ z środy 13 grudnia. 


Wiadomości z literatury i sztuki. | Romualda Błażejewskiego, w którćj autor 


Wobec licznie zgromadzonćj publiczności 
w sali tow. naukowego, odbył się wczoraj na 
korzyść akademików tow. wzajemnóćj pomocy 
odczyt dr. Adama Bełcikowskiego.  Prelegent 
po wstępie, w którym nadmienił o obojętności 
dzisiejszych czasów dla poczji, a z drugiej 
strony o jéj niemałych zasługach i znaczeniu 
w cywilizacji i Życiu ludzkości, przedstawił 
słuchaczom charaktery bohaterów dwóch zna- 
komitych poematów z literatury niemieckiej i 
polskićj: Wertera i Gustawa. Porównanie po- 
między temi utworami zrobionóm było na pod- 
stawie bjografji poetów, mianowicie wydarzeń 
z ich życia, które na powstanie poematów 
wpłynęły, jakoteż na podstawie téj treści, którą 
poeci w swych dziełach złożyli. Mickiewicza 
Gustaw, według tego porównania, nie został 
uznany przez przelegenta za naśladowanie Wer- 
tera, jak o tem dosyć często słyszćć się daje, 
ale za postać zupełnie oryginalna, różniącą się 
od Wertera całym swoim charakterem. Nie 
będziemy zapusźezać się w bliższe podawanie 
treści tego zajmujacego odczytu, bo umieścimy 
go w fejletonie naszego pisma. Zgromadzeni 
słuchacze z jednakową uwaga przez 'półtory 
blisko godziny słuchali tój prelekcji, a za wej- 
ściem prelegenta na katedrę, jakoteż po skoń- 
czeniu odczytu rzęsistemi oklaskami go obsy- 
pali. aret 
„Służba zdrowia publicznego,“ pod tym 
tytułem wydawać będzie dr. Dobieszewski we 
Lwowie czasopismo lekarskie. W prospekcie 
czytamy: 

Przegląd lekarski, którego zasługi z pewno- 
ścią oceni historja, nie jest jednakże w stanie, 
jako czasopismo tygodniowe, podołać obsza- 
rowi pracy, jaka się obecnie u nas rozwija. 
Zycie konstytucyjne w monarchji austrjackićj, 
powołując obywateli na arenę działalności pu- 
blicznćj, otwiera lekarzom szeroki w nićj udział. 
Reprezentacji krajowćj oddane zostały w opie- 
kę instytucje szpitalne, utworzenie krajowych 
rad zdrowia włożyło na nas obowiazek pieczy 
o zdrowie nie tylko . pojedynczych ludzi, ale 
wzywa nas na stróżów bezpieczeństwa zdrowia 
publicznego. Zadanie nasze rozszerzyło się 
więc znacznie, nie wolno się nam ograniczać 
na zbieraniu spostrzeżeń pojedynczych, jak- 
kolwiek wielką mieć moga one dla nauki do- 
niosłość, lecz zniewala do wkroczenia na pole 
medycyny publicznćj, interesowania się urzą- 
dzeniami lekarskiemi, a kraj i władze maja od 
nas prawo wymagać rady i wskazówki w téj 
mierze. To określa zadanie i program nowego 
czasopisma. j 

Poświęcimy je przeważnie sprawom szpital- 
nym i medycynie publieznćj. 

Między współpracownikami nowego czaso- 
pisma lekarskiego, ezytamy następujace nazwi- 
ska: dr. Grabowski z Krakowa; Żuliński ze 
Lwowa; Rudnicki ze Lwowa; Korczyński, le- 
karz ordynujący w szpitalu św. Łazarza w Kra- 
kowie; Obaliński, lekarz ordynujacy w szpitalu 
św. Łazarza w Krakowie; Zarewiecz z Krakowa, 
Maresch, lekarz ordynujacy w zakładzie obła- 
kanych w Wiedniu, docent. uniwersytetu wie- 
deńskiego; Neuser, lekarz ordynujacy na od- 
dziale obłąkanych w szpitalu św. Ducha w Kra- 
kowie; Czyżewicz, prof. zakładu chirurgiczne- 
go we Lwowie; Jordan, asystent kliniki poło- 
żniczéj krakowskićj; dr. med. Blattais z Kra- 
kuwa; dr. med, Domański, docent uniwersytetu 
jagiellońskiego; prof. dr. Szokalski z Warszawy; 
dr. med. Wołek ze Lwowa. j i 
C R S 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na posiedzeniu oddziału nauk przyro- 
dniczych i lekarskich towarzystwa nau- 
kowego krakowskiego dnia 9 b. m. prze- 
wodniczący prof. Skobel doniósł na- 
pana rozwiązaniu się z końcem r. b. 

omisji redakcyjnćj „Przeglądu lekarskie- 
go“, z powodu już to przemiany towarzy- 
stwa na akademję umiejętności, już to, że 
podjęły się dalszego wydawnictwa osoby, 

tórych doświadczenie i gorliwość dają 
rękojmię, iż kierunek naukówy czasopi- 
sma nie dozna przez to uszczerbku. 

Następnie prof. Kuczyński złożył 
rozprawę p. dra Edwarda Skiby pad 
napisem : „Współczynniki załamania pro- 
mieni świetlnych w różnych mięszaninach 
wyskoku z wodą i zależność ich od tem- 
peratury*, podając wiadomość o jćj osno- 
wie i polecając ją, jako godną ogłoszenia 
w roczniku towarzystwa. 

Oprócz tego zdawał prof. Kuczyń- 
ski sprawę z innćj „pracy nadesłanćj p. 


opierając się na wzorach podanych przez 
Briota w dziele: „Essais sur la theorie 
mathematique de la lumière“ pragnie 
dojść do wzorów ogólniejszych niż te, 
które podaje Briot a oraz stara się uzu- 
pełnić podane przez Briota tłumaczenie 
anomalji w kwasie winnym dostrzeżonćj. 

Ruch na kolei Karola Ludwika przywrócony 
został. Dzisiaj otrzymaliśmy już pocztę lwowską. 

Na wystawę tow. przyjaciół sztuk pię- 
knych przybyły następujace dzieła sztuki: 
portret przez Jana Hruzik, popiersie Jana Ma- 
tejki przez Ignacego Stattlera i misterny ry- 
sunek piórem Jędrzeja Brydaka przedstawia- 
jacy poboczna nawę w katedrze na Wawelu. 

Jutro we środe dnia 13 grudnia o godz. 6 
wieczorem, odbędzie się na dochód akademie- 
kiego tow. wzajemnćj pomocy, w sali towarz. 
naukowego, odczyt dr. Maksymiljana Machal- 
skiego p. t. „Z dziedziny umiejętności prawni- 
czych. * ` s 

W sprawie sprzedaży węgla dla ubo- 
gich, otrzymujemy następujące pismo : 

Szanowna redakejo! 

Gdy magistrat- tutejszy ogłosił licytację na 
dostawę węgla kamiennego dla ubogich miesz- 
kańców m. Krakowa, podaliśmy deklarację, iż 
żądaną ilość węgla dostarczymy z kopalni Sier. 
sza po 60 centów za centnar wied. w rondlu 
bramy forjańskićj. Podając taką ofertę, nie 
tyle powodowaliśmy się zyskiem, ile chęcią 
przyjścia z pomocą ubogim m. Krakowa, czego 
obecne ceny węgla dowodzą. A jakkolwiek 
magistrat wówczas podanćj oferty naszćj nie 
uwzględnił, to wszakże czując się w tym wy. 
padku moralnie zobowiązanymi, gotowi jeste- 
śmy dopełnić tego obowiązku i sprzedawać 
ubogim w składzie naszym w domu SSrów Fi- 
lipiego, za przejazdem przez koléj żelazną, 
w ilościach od !/ą do 3 cetnarów, po cenie zą 
cetnar wied. węgla z kopalni Siersza 60 cent., 
a z kopalni szląskich po 63 cent. 

W tćj nadziei, że tego rodzaju z naszćj 
strony, choć skromna ofiara, znajdzie uznanie, 
śmiemy prosić szanowego pana, aby w piśmie 
swojóm nie odmówił miejsca dla zakomuni. 
kowania tćj wiadomości potrzebującym. 

y A. Wilczyński et Comp., 
właściciele nowego składu węgla w Krakowie, 

Stanisław Damse, emigrant, pełniący obo- 
wiązki leśniczego w dobrach Zmigrod, w pow. 
Krosno położonym, został przyaresztowanym 
i w więzieniu w Krośnie osadzonym. Pochodzi 
on z król. Polskiego,  zkąd w r. 1864 uszedł 
za granicę jako skompromitowany w wypadkach 
politycznych; pełniąc obowiazki, starał 8ię o 
dozwolenie legalnego pobytu w Galicji, nie 
pojmujemy zatem powodów tego przyareszto- 
wania, gdy Damse wcale się nie ukrywał, ale 
pracując użytecznie, starał się jawnie za po- 
średnietwem władz o kartę pobytu. Oczeki. 
wać będziemy dalszego z nim postąpienia, które 
wskaże jak emigracja zachować się ma, aby 
jawnóm postępowaniem nie naraziła się na po- 
rywanie do aresztów z miejsca pełnionych obo- 
wiązków, wtedy gdy ludzie którym kradzież 
udowodniono na wolnćj zostaja nodze. 

Wiadomości kościelne. — Dnia 30 paź- 
dziernika 1871 r., umarł w Humieńcu pow. 
samborskiego, djecezji przemyskićj, pleban obrz. 
gr. ks, Teofil Kordasiewicz, lezat lat 61. 

Do parafji tego probostwa z filja w Da- 
brówee ilokalja w Woli Rajnowej, należy 1509 
dusz, główne uposażenie stanowia 51 morgów 
ról i łak w średnićj (żytnićj) glebie, czysty zaś 
dochód roczny obliczony jest na 182 zła. 

Celem uzupełnienia kongruy na 315 zła., 
dopłaca więc fundusz religijny rocznie 133 zła. 
ponosząc oprócz tego wszystkie podatki i do- 
datki plebańskie. ; 

Natomiast otrzymał ks. Józef Wilczek, dr. 
teologji, kanonik katedralny krakowski i hono- 
rowy tarnowski, profesor na wydziale teologi- 
cznym wszechnicy jagiellońskićj, w dniu 22 
listopada 1871 r. kanoniczną instytucję na pro- 
bostwo św. Florjana na Kleparzu w Krakowie, 
zaś ks. Zygmunt Goljan, dotychczasowy za- 
wiadowca tego probostwa, mianowany został 
koadjutorem ks. infułata przy kościele Panny 
Marji w Krakowie, w miejsce ks, kanonika ka- 
tedralnego krakowskiego Henryka Matzkegó. 

Szczutka wyszedł nr. 21. Bardzo dowcipna 
i trafna jest „Ilustracja do bajki Mickiewicza 
Dzwon i Dzwonki.* 

Wypadek na koiei.—Pociag osobowy 1/5, 
który w niedzielę odszedł ze Lwowa do Pod- 
wołoczysk, musiano z Jezierny za pomocą przy- 
przężenia drugićj maszyny transportować do 
Tarnopola, przyczem zaszedł ten wypadek, że 
między Jezierną a Hłuboczkiem jedna maszyna 
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wraz zkilkoma wagonami wyskoczyła z szyn. 
Z wyjatkiem lekkićj kontuzji jakićj doznał je- 
deñ palacz, nikt z podróżnych ani ze służby 
kolejowćj nie został uszkodzony. O godz. 8!/ą 
odwieziono podróżnych pociagiem pomocniczym 
do Tarnopola. 

Antoni Alois, proboszcz  starokatolickićj 
gminy w Wiedniu, idąc za zdaniem wypowie- 
dzianćm przez sławnego pisarza angielskiego 
Maurryat'a: „Religja musi być tańszą,“ posta- 
nowił bezpłatnie odprawiać cicha mszę za du- 
szę zmarłego na żądanie jego biednych kre- 
wnych, tak samo dawać Ślub, chrzeić i zmar- 
łych pokrapiać. 

W Lidzie na Litwie, odkopano cmentarz 
tatarski z XIV i XV wieku. 

Szkoły w Kurlandji.— W czasopiśmie po- 
święconóm sprawom kościeła luterskiego w Ros- 
sji: Mittheilungen und Nachrichten für die evan- 
gelische Kirche in Russland, znajdujemy cieka- 
we daty o szkołach ludowych w Kurlandji. Na 
454,000 Łotyszów w gub. kurlandzkićj jest 
386 szkół ludowych, t. j. na 1,350 mieszkań- 
ców przypada jedna szkoła. W szkołach uczy 
się 16,738 dzieci pod kierunkiem 376 nauczy- 
cieli, zatem jeden nauczyciel na 44 uczniów. 
Z ogólnćj liczby nauczycieli: 327 Łotyszów, 
48 Niemców i 1 Rossjanin. 

Olbrzymi tort. — Na uroczystości urządzo- 
nój w celu uczczenia nowo-obranego prezy- 
denta chilijskiego Federiga Erazuriza, sporza- 
dzono w Valparajso ogromny tort cukrowy w 
kształcie świa'yni, liczący 3 metry czyli 91/, 
stopy wysokości. W środku cukrowćj światyni 
umieszczono posag prezydenta naturalnćj wiel- 
kości, także z cukru zrobiony. Tort ten ko- 
sztował 500 pezów t. j. 1000 zła. srebrem. 

Djamenty znalezione na przylądku Dobrćj 
Nadziei, wielki zyskują pokup na targu w Lon- 
dynie. Przy aukcji wezorajszćj wystawiono na 
sprzedaż około 300 karatów tych kamieni 
Kamień surowy ważący 23!/, karata sprzedano 
za 430 funtów sterl. Trzy inne ważące po 12 
karatów, sprzedano za 62, 95 i 58 funty st., 
inny za 111 f. st, inny ważący 101/, karata 
za 95 f. st. 


Teatr. — We środę i czwartek daném będzie:|ju i wybrano już komitet do kierowania 


poraz pierwszy „Marja córka pułku.* opera 
komiczna w 2-ch aktach, libretto pp. St. Geor 
ges i Bayard, muzyka Donizetti. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Sprawozdanie izby handlowo-przemysł. 
o cenach zboża i produktów 
na targu w Krakowie i na Baranie. 


Kraków 12 grudnia. 

W dniu wezorajszym na granicy Kongresówki 
żadnego nie było targu i takowe odbywać się 
nie będa mogły, dopóki zaspy śniegowe uprząt- 
nięte i drogi utarte nie będą. Przez parę dni 
komunikacja z Michałowicami i Baranem była 
zupełnie przerwaną, gdyż nawet próźnemi san- 
kami przejechać nie było można. 

— O dzisiejszym targu na Kleparz u także 
niewiele można powiedzieć. — Dowóz był nad- 
zwyczaj mały, a i to tylko z najbliższych oko- 
lie Krakowa, zkąd droga jeszcze jest jakataka. 
Przewidując to zatamowanie handlu, żaden ku- 
piec z Prus nie przybył na targ. Ceny jednak 
niewielkićj uległy zmienie, pomimo że speku- 
lanci, a zwłaszcza młynarze i«piekarze wstrzy- 
mywali się od kupna. Bardzo wiele młynów 
wodnych zupełnie stanęło.  * = 

Płacono za pszenicę 170 ft. 11—12.30, 
żyto 160 ft. 8—9, jęczmień 140 ft. 6.80 do 
1.25, owies 100 ft. 3.75—4. 

Koniczyny i rzepaku nie dowieziono. 

Lwów 10 grudn. (Sprawozdanie tygodn.) — 
Od 6 mb. ' padał śnićg bez przerwy, a równo- 
cześnie zerwał się tak gwałtowny wicher, że 
z powodu niesłychanych zamieci komunikacja 
na kolei Karola Ludwika przerwaną została. 
Pociągi między Podwołoczyskami a Lwowem 
nie natrafiły na tak silne przeszkody; to tóż 
komunikacja na tćj przestrzeni nie jest prze- 
rwaną, ale się trochę spaźnia. Z tego wynika, 
że w zachodnićj Galicji śnieg padał nierównie 
obficiéj. Kolćj północna niebardzo ucierpiała 
w skutek ostatnićj burzy; kolój zaś południowa 
zastanowiła już T mb. ruch pociagów ciężaro- 
wych. Na kolei lwowsko-czerniowieckićj nie za- 
szła przerwa w komunikacji. Na drogach kra- 
jowych ustał prawie zupełnie transport cięża- 
rów. Na oziminy Śnićg wywrze wpływ bardzo 
korzystny. 

Ruch w handlu towarowym osłabł oczywiście 
pod wpływem takich trudności komunikacyj- 
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kręgu wyborczym. 


nych. Zarząd kolei naddniestrzańskićj sprowa- 
dza część materjałów ze Złoczowa do Przemyśla 
i robi już wielkie przygotowania do budowy, 
która w przyszłym roku ma już być skończoną. 

Niemieckie i ungielskie fabryki maszyn wy- 
syłaja w wielkićj ilości przyrządy gospodarskie 
przez Galicję, Podwołoczyska i Nowosielicę do 
Rosji. W ostatnich latach pokazuje się w Rosji 
większa staranność w uprawie roli, gdyż szybka 
budowa rosyjskich kolei otwiera właścicielom 
dóbr w Rosji korzystne widoki przy spienięże- 
niu zboża. 

W przyszłych miesiącach można się spo- 
dziewać transportu znaczniejszych zapasów lnu 
i konopi, przeznaczonych głównie dla Czech i 
Morawy. $ 

Sprawa rumuńskich kolei żelaznych weszła 
w pomyślne stadjum, i zdaje się, że linje te 
obejmie towarzystwo kolei państwowéj. 

Z powodu pojawiającćj się zarazy w stadach 
wołów galicyjskich zarzadziły władze, że trans- 
port wołów do Morawy ograniczyć się ma tylko 
na trzy stacje: Berno, Lipnik i Ołomuniec. 

Ruch w handlu towarowym ucierpiał także 
bardzo w skutek przerwy w komunikacjach. Ale 
mimo to przywiezione w ostatnim tygodniu do 
Tarnopola, Podwołoczysk i Brodów do 40,000 
centnarów pszenicy i żyta przeznaczonych do 
dalszego transportu koleją żelazna. 

Ceny zboża na targach zagranicznych usta- 
liły się, w skutek czego spodziewać się można 
większego wywozu zboża rosyjskiego i galicyj- 
skiego. 

Z powodu zamieci ustał także zwykły trans- 
port wołów. (G. L.) 


Berno 10 grudnia. Ministerstwo nie u- 
znało prawa wyborczego kanoników oło- 
munieckich i poleciło wykreślić ich z li- 
sty wyborców z większych posiadłości. 

Peszt 10 grudnia. Na licznćj konferen- 
cji Deakistów uchwalonó zorganizowanie 
stronnictwa deakistowskiego w całym kra- 


wyborami. Ukonstytuowanie stronnictwa 
dlatego przyspieszono, ponieważ takie się 
już wszędzie ukonstytuowało. Na konfe- 
rencji przemawiali Szapary, biskup Sa- 
massa i Olteanu; ostatni wykazywał prze- 
dewszystkićm potrzebę łącznego działa- 
nia wszystkich narodowości. 

Peszt 10 grud. (Posiedzenie izby niż- 
szćj.) Babes zapytuje ministra oświecenia, 
czy i o ile w nowo utworzyć się mają” 
cym uniwersytecie kołoszwarskim w Sied- 
miogrodzie uwzględnionym będzie żywioł 
rumuński. 

Peszt 11 grudnia. Pogłoska o ustąpie- 
niu ministra spraw wewnętrznych Thota 
zdaje się być przedwczesną. 

Peszt 11 grudnia. Wiadomość podana 

rzez „Lloyd węgierski*, że ban kroacki 

edekovics usunął się z swojćj posady a 
w miejsce jego mianowany został banem 
Władysław Pajacevics, nie potwierdza się. 
Bedekovies przybył tu, by wziąć udział 
w obradach dotyczących otwarcia sejmu 
kroackiego, które nastąpi w styczniu. 

Paryż 10go grudnia. Nagana udzielona 
przez zgromadzenie naredowe posłowi 
Ordinaire za powiedzenie jego: „Komisja 
ułaskawień jest raczćj komisją morder- 
ców*, pozbawia go w następstwie poło- 
wy miesięcznych djet a wyrok ten ogło- 
szony Żostanie jego kosztem w jego o- 


Minister skarbu dał do poznania, że 
musiałby ustąpić, gdyby zgromadzenie 
narodowe uchwaliło zaciągnięcie nowój 
pożyczki. ` 

Paryż 10 grudnia. Słychać, że deputa- 
cja złożona z przewódzców stronnictwa 
katolickiego i legitymistów ma się udać 
do papieża, by go w imieniu katolików 
Francji prosić o opuszczenie Rzymu. 

Rzym 10 grudnia. Mnożą się usiłowa- 
nia stronnictw, mające na eelu obalenie 
ministerstwa Lanzy i Selli. Zmaczne stron- 
nietwo przechyla się ku Ratazzi emu, któ- 
ry, jak się zdaje, coraz więcćj zyskuje 
poparcia. r f 

Rzym 10 grudnia. „Ekonomista włoski“ 
zapewnia, że exposé ministra skarbu Selli 
zawierać będzie tylko nieznaczne pod- 
wyższenie podatków i to dopiero od dnia 
1 stycznia 1873 r. 

Bukareszt 10 grudnia. Według dotych- 
czasowych wstępnych obrad w sekcjach 
izby niższćj są widoki, że sprawa kolei 
żelaznych pomyślnie załatwioną zostanie. 


Przeglad polityczny. 
Najważniejszą dziś wiadomością z Wie- 
dnia jest, co podaje Sonn--und Mowtags- 
Zeitung, a mianowicie: „W górnej Au 
strji, w Krainie, w Vorarlbergu i w Mo- 
rawji prawybory tak wypadły, że po- 


s 


WSZERZ ZOK ÓOÓWWIWAEDOWNCAA 
(Nad esłane.) 


wtórny wybór wszystkich kandydatów fe- 


deralistycznych jest zapewniony. W mia- A 


stach szanse stronnictwa wiernokonstytu- 
cyjnego nie stoją lepićj.* > pe 

«Tenże dziennik zapewnia, że, istnieje 
kwestja nowego obsadzenia namiestnictw 
i że w kwestji téj nie może przyjść do 
zgody między gabinetem a koroną. Je- 
żeli dodamy do tego, że korona wstrzy- 
muje się od. wyborów tam, gdzie do te- 
go ma prawo dlatego tylko, aby nie wy- 
bierać w duchu nowego ministerstwa, to 
każdy przyzna, że przyszłość tego mini- 
sterstwa nie będzie świetną ani długą. 

Birżew, Wiedomosti uważają toast cara 
przy uroczystości orderu św. Jerzego, 
nietylko za akt etykietalny, ale za pro- 
gram polityczny Rossji. Szczęściem poli- 
tyka gabinetów nie zwykła się wiązać o- 
świadczeniami monarchów, a tóm mnićj 
oświadczeniami bankietowemi. Przepaść, 
jaką między Rossją a Prusami roztwie- 
rają sprzeczne interesa materjalne i poli- 
tyczne, nie da się na długo wypełnić 
przyjacielskiemi elukubracjami cara i ce- 
sarza. 

Jeden z dzienników francuzkich, organ 
p- Gambetty, słusznie zauważa, że w me- 
sażu p. Thiersa ani razu niema wzmianki 
o „rzeczypospolitej.* Nie dziwnego; cóż- 
by p. Thiers miał do powiedzenia 0 rze- 
czypospolitćj — wolał on nabąknąć o kwe- 
stji „stanowczćj formy rządu“ i dodać, 
że zgromadzenie narodowe jest wszech- 
władnóm, a on tylko wykonawcą woli 


tego zgromadzenia. Obok takiego fraze- 


kan 


i 


i 
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su nie dobrze wydawałyby się frazesy o 


rzeczypospolitćj. — Między zgromadze- 
niem narodowóm a p. Thiersem istnieje 
tajne porozumienie: jeżeli zgromadzenie 


nie odmówi usług swych. 


Ostatnie telegramy. 


Wiedeń 11 grudnia. Z górno-austrjae- 
kich gmin wiejskich wybrano do sejmu 
17 klerykalnych a 2 liberalnych. 

Grac 11 grudnia. Minister spraw we- 
wnętrznych bar. Lasser przybył tu dla 
odwiedzenia swćj chorćj matki. 

Frankfurt 11 sgrudnia. Dziś zawarto u- 
mowę dodatkową do umowy pokojowej 
z dnia 10 maja. Pełnomocnicy franeuzcy 


odjadą ztąd dziś wieczorem, niemieccy | 


jutro rano. 
Wersal 11 grudnia. Zgromadzenie na- 
rodowe przyjęło w pierwszém czytaniu 
wniosek, by członkom zgromadzenia nie- 
wolno było przyjmować płatnych urzę- 
dów i uznało nagłość wniosku o rewizję 
ustawy prasowej. ] 
Londyn 11 grudnia w nocy. Ogólny 
stan zdrowia księcia Walii w miczem się 
nie zmienił. Publiczność bardzo jest za- 
niepokojona. : 
Londyn 117grudnia. Książę Walii prze- 
był noc bardzo niespokojnie; niebezpie- 
czeństwo się nie zmniejszyło. 
Belgrad 11 grudnia. Półurzędowy dzie 
nik Jedinstvo, sosiejąo. ST artykuł 
Naplą peszteńskiego, powiada, że niema ża 
Aa związku miedzy podróżą do Liwa 
dji a stosunkiem do Węgier. „Monarch 
austrjacko-węgierska, pisze, znajduje 
na dobrćj stopie z Rossją, dla czegóż 1 
mielibyśmy my przyjaźnie powitać m 
carstwo, z któróm Serbja od chwiki 
istnienia dobre utrzymywała sto! 
Pragniemy żyć w przyjaźni z naszymi $ 


. 


siadami. Obok nowéj przyjaźni, która í 


wolno będzie i dawną utrzymać.“ h 
Kursa.— Wiedeń 11 grudnia godz. 2.— 
Akcje kredytowe 320.—. — Lombardy 
203.50. mę Losy z 1860 r. 101.80. Lo SV 
z r. 1864 140.25 —. Akcje franko-austr. 
132.80.— Napoleony 9.32!/,.—Akcje kol. 


galic. Karola Ludwika 258 50. — Akcje 


kolei lwowsko-czerniow. 16050. — Akcje 


dla obrotu ogólnego 190.50. — Akcje 
anglo-banku 288 25.— Akcje kolei rząd. 
39650. — Akcje kolei siedmiogro 


kolei północ. 213.75. — Tramway 288.—. 


alfóldzkićj 185 25. — Akcje banku anglo- 
węgierskiego 99.50. 
Usposobienie giełdy: spokojne. 


PA 


piero musi złożyć dowody, niech nam 


galicyjskie 74.35. — Akcje banku wied. 


dzkićj 
178.50. — Akcje kol. Rudolfa 163.50.— 
Akcje kolei pardubickićj 18150.AP504 


Akcje banku budowy 106.90. — Ak je 
kolei wschodnićj 120,—. — Akcje kolei 


i 
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Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowicz. © 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Grelichowski. * 
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będzie miało tyle odwagi, aby zadekre- 
tować monarchję orleanistowską, p. Thiers 
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Wszystkim chorym siła i wdrowie bez lekarstw i kosztów! 


Revalescière du Barry usuwa nastę p 


mogły dokonać żadne lekarstwa, a na co między innemi mamy świadectwo Ojca św., marszałka 


dworu hr. Płuskowa, margrabin/ de Bréban. 


ujące „choroby : 


a 


* 


A 
13 
2 


Wszystkie cierpienia żołądkowe, nerwov*e, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruezoł, 
błon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tubierkuły, suchoty, asthmę, kaszel, niestrawność, . 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, słabość, h.smoroidy, wodna puchlinę, febrę, zawrot głowy, © 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity n wet podezas błogosławionego stanu, diabetes, © 


melancholję, chudnięcie, reumatyzm, podagrę i bladaczkę, — 72,000 wyzdrowień, czego nie | 


e 
"37 


» 


Pożywniejsza niżeli mięso, Revalesciera zaoszczędza tak u dorosłych jakoteż u dzieci 


50 razy tyle, ile kosztuja lekarstwa. 
Szanowny Panie! 


Revalescierę pańska, którćj prócz Boga 


łądka i nerwów, zamierzam dłuższy czas jeszcze 


Glainach 14 lipca 1867. 


zawdzięczam życie wśród akropnych chorób żo- i 
mżywać jako śniadanie i proszę zatem uprzej- 


mie szan. Pana o łaskawe przesłanie jednój puszki na 12 funtów za pobraniem pocztowóm. 
Z uszanowaniem i wdzięcznością: 


Tan Gociez, 


z 
z 


bo 
za 


jnsz w prybostwie Glainar, poczta Unterlengen przy Klagenfurcie. 


W puszkach zawierajączch 1!/, ft. 1 złe. 
5 ft. 10 złe., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr. 


50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kar, 


Revalesciżre Chocolatbe w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 .złr. 50 kr; w proszkach na 12 filiżanek 1 złr, 50 kr., na 24 
filiżanek 2 złr. 50 kr., na 48 filiżanek 4 złr. 50 kr., na 129 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 


20 złr., 576 filiżanek 36 złr. 


Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem pocztowym przez: Barry du 


Barry 


et comp. w Wiedniu W:allfischgasse 8; w Krakowie Jakób” Goldwasser,*przy ulicy Grodzkićj 
pod nrem 70 i w aptece Józefa Frauczyńskiego pod „Gwiazdą*; w Peszcie Török; w Pradze 


J. Fürst; w Bernie F. Dder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czerniowcach y 


Schnirch; w Klausenburgu J. Kronistädter; w 


„Bochni J. E. Bulsiewicz. 


z 
> 
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I Obwieszezenis. 


Na umieszczenie urzędowych kan- 


stycznia 1873 r. poszukuje się do 
najęcia lokalu o 18 do 25 widnych 
p i obszernych pokojach w domu przy 
którćj z głównych ulic Krakowa po- 
łożonym. 

Dotyczące oferty zaopatrzone pla- 
nem sytuacyjnym wynająć się mają- 
cych lokalności, przyjmuje e. k. sta- 
rostwo powiatowe w Krakowie w 
godzinach urzędowych do końca 
grudnia 1871 r. 2509(3-3) 

Kraków d. 80 listopada 1871. 


A eelaryj począwszy od dnia 1-go 


KRAJ z środy 13 grudnia. 


Ces. król. uprzywilejowana kolćj galicyjska Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


(i 


| 
| 


j 


i lokalne H 
| 1) d | 1e | r. 


które dotychczas między. Krakowem a Lwowem w ruchu były, 


lege wstrzymują się "E 


z dniem dzisiejszym aż do dalszego postanowienia. 


Lwów dnia 8 grudnia 1871. 


| 
b 
i 
< ; z a 3 » 
| NRA 1 [IE Prof. Dr. Wagner'a e 
; do i $ leczy*) w trzech dniach wszelkie wycieki 
5 i s # cewki moczowćj i białe upławy u kobiet, 
Nala wody $ nawet całkiem zastarzałe. — Cena flaszeczki Ķ 
bot ch i „pesa a Ti E $ z opisem użycia kosztuje 1 talar 20 sgr. — É 
i KEK am EAEAN lokomo- a $ Za gotówke dostarcza zachowując Ścisła ta- $ 
; bilami i windami 2524(1-10) || jj Jemnice 2422(6-7) 
4 ; h s J. L. EKC1Z 
: 3 nowo poprawnyc x Friedrichstrasse, 74 , Berlin. 
pomp centryfugalnych 5) *) 25 letnie cierpienia gruntownie usuwa. 
dostarcza jak najlepićj zrobionych fabryka 5 
maszyn 
. © A 
Wm. Knaust w Wiedniu į] į 
i Leopoldstadt, Miesbachgassse Nr. 15. 
4 e iea Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z 
À P 7 jego własności doświadczonych, . sprowadzania na 
Przez rząd poręczone wielkie "M j powierzchnie ciała zapalenia i rozdrażnienia naj- 
ieni żne losowanie | zywotniejszych wewnętrznych części organizmu. — 
= p ę M | Najznakomitsi lekarze w Paryzu załecaja Papier 
| zawierajace wygrane | Wlinsi na katary, grypę, zapalenie: gardła, roz- 
| prusk. talar. 100.000 | 
5 w pomyślnym wypadku najwieksza wygrana, nie zostawia żadnego śladu oprócz świerzbienia. 
i tudzież prusk. talar. 60.000, 40.000, § Dostać można w Krakowie w aptece pp. W. 
i 20.000, 16 009, 12.000, 10.000 / r 
2 à 8000, 6009, 1 i 4890, 4400 Ñ! p. Piotra Mikolascha; w Brodach w aptece M. Kul- 
ń 544000, 5 è 37200, 7 i 2400, 21 laka; w Warszawie w składach materjałów apte- 


à 2000, 3 i pe à 4200 102 à 
SG©0, 206 à 400, 25 à 206, 282 à 


80 i 27.950 à 44, 40, 20 tal. itd. 
Najbliższe ciagnienie tego wielkiego, pore- $ 


czonego losowania pieniężnego, jest urzędo- § 
wnie naznaczone i odbędzie sie 


20-go grudnia b. r. 
Na co za przesłaniem należytości w austr. 
banknotach kosztuje A 
1 cały oryginalny los (nie promessy) złr. 3.50 jg 
1 połowa oryg. losu (nie promessy) 1.15 
1 ćwierć -n „ (mie promessy) „ 1— 
które w najdalsze strony przesyłam zaraz z. ġ 
zachowaniem tajemnicy. Wygrane pieniadze f 
i urzedowe listy ciagnień odsyłam po roz- $ 
strzygnieciu, À 
Prosimy udawać sie  najrychléj z całóm 
zaufaniem do kantoru, któremu osobliwsze 
sprzyja szczeście. 2:56(14-15) 


Zygmunt Heckscher, Hamburg. 


LJ 


w Wilnie w aptece p, Chrościckiego 


2166(16-22) 


cznych pp. Galle, Mrozowskiego i Ludwika Spies; 


Nader ważne dla 


. a 
cierpiących na oczy. 
Co do nadzwzczajnćj skuteczności niezró- 
wnana, od wielu lat we wszystkich cześciach 
świata znana woda na oczy sławnego okulisty 
> 2 7 
prof. dra v. Graefe'go 
"wyleczyła już tysiące z najrozmaitszych chorób 
oezn, wzmocniła wzrokiod ślepoty zupełnie 
uchroniła; przeto zjednała sobie sławe w ca- 
lym świecie. 
Flaszeczka kosztuje 1 talar pruski. Prawdzi- 
wój dostarcza b 
J. L. ELO1Z 
Friedrichstrasse, 74 Berlin. 


2421(6-?) 


je zupełnie zastąpi za bajecznie niską cenę 


Tylko tu 


$ „ prawdziwe 

| 

E. BĘ" N. Glattau'a patent. 

Ne 

= > od szczórozłotych trudno je odróżnić, sprzedaje sie 
SE łatwo mógł sobie je nabyć, 

B Klejnoty dla dam: 


s tarà 
są 


© 


2.50, 3, 3.50, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 

para kulczyków 80 ct., złr. 1, 1.50, 2, 2.50,| 
8, 3.50, 4, 4.50. | 
garnitur: brosza wraz z kulczykami, w od-| 
powiednim goście złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3,| 


— 


prześliczna kolja na szyję dla dam, z krzy- 


ŻE r OE A 


wspaniała broszka 80 ct., 1 złr., 1.20, 1.80,/1 


Mg" Praktyczna publiczność kupuje i nosi dziś bardzo rzadko szezórozłote klejnoty, gdyż 


Nowo wynaleziony krtszec szlachetny 


ZLOTO TALMI. 


Przed fałszowaniem ostrzega się. "BE 


Tylko tu 
prawdziwe 


> Reczy się, że klejnoty te skutkiem nawet'długoletniego używania, nie ulegają zmianie, 


je po bajecznie niskich cenach, by każdy 


Klejnoty dla mężczyzn: 
elegancki najmodn. łańc:szek do zegarka złr. 
1, 1.30. 1.60, 2, 2.50, 3, 3.50, 4, wraz z me- 
daljonem złr. 2.50, 3, 3.50: 4, 4.50, 5, 5.50. 6. 


1 długi łańcusz. na szyje, nieróżniacy sie wcale 


3.50, 4, 4.50, 5.50. 6, 6.50, 7, 7.50, 8,8.50, 9.|1 


żykiem 85 cent., lepsze 1 złr., przedniejsze|1 


od szezero-złotego złr. 1.80, 2.80, 8.50, 4. 
4,50, 5, 5.50, 6, 7. 

przednia spinka do szalów lub krawatek, 
cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 

najprzedniejszy medaljonik do męzkich łań- 


złr, 1,50, najprzedniejsze złr. 2, 2.50. cuszków od zegarka złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 
a 1 ciężka branzoletka złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 8.50,] 3.50, 4, 5: 


4, 4.50, 5, 5.50, 6, 7. 


M 


złr. 1, 1.20, 1.50, 
3.50, 4, 5. 

elegancki pierścień z kamieniem lub bez ka- 
mienia cent. 50, 80, złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3, 


2, 2.50, 3; najpiekniejszy| 


i 


PE WY ERI 


MH 


wspaniały medalionik damski cent. 50, 80, 


[wr 


przedni sygnet mezki z kamieniem lub bez 
tegoż, et. 50, 80, złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50, 
3, 3.50, 4. 


1 buncik dewizek zegarkowych 40, 60, 80, ct. 


1 


1 


para najmod. guzików do mankietów, z emal. 
kamieniami lub bez tychże, cent. 50, 80, złr, 
1, 1.50, 2, 2.50. \ 

garnitur guzików gorsetowych i mankietowych 
w odpowiednim guście ct. 50, 70, 85, złr. 1, 
1.50, 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50. 4, 4,50. 


8 3.50, 4, 4.50. 
$ 1 prześliczny naszyjnik z medalionem, złr. 2.80, 
s 8, 8.50, 4, 4.50. 


ILlejnoty brylantowe, wygladaja jak prawdziwe, tak, iż złudza nawet 
znawcę. Klejnoty te z prawdziwego srebra chińskiego, lub z prawdziwego złota talmi wyra- 
biane. kamienne z prawdziwego kryształu górnego, szlifowane proszkiem dyamentowym, nie 
traca nigdy połysku. Przednie gatunki oprawne są w prawdziwe srebro. 
1 broszka złr. 1.50, 2, bardzo przednia złr. 2.50,|1 szpilka krawatowa złr. 1, 1.50, 2, 2.50, 3. 
3, 3.50, 4, 4.50, 5, 6, 7, 8, 9, 10. 1 pierścień brylantówy, bardzo piekny złr. 1, 
1 para kulezyków złt. 1.50, 2, bardzo przedniej 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5. i 
złr. 2.50, 3, 3.50, 4, 4,50, 5, 6, 7, 8, 9, 10. |L branzoleta wysadzana brylantami, złe. 2, 2.50, 
para guzików gorsetowych złr. 1.10, 1,50, 3.50, 4.50, 5.50, 4 
para guzików mankiet. złr. 1.80, 2.80;5, 3.50. 
Ozdoby żałobne a modne 
czarne, nader eleganckie, z jety, lawy, bawolego rogu i naśladowanćj juty. 


garnitur, broszka i para kulczyków dobrane, 5, 35, 50, 80: 


a 


ek 


1 garn. guz. gors. i mank. cent. 


cent. 30, 40, 60, 80, fl. 1, 1.30, 1.50, najła ańctuzclE 4 * af 20 5 

nt. , ` -50, najła |1 łańcuszek do zegarka cent. 20, 30, 50, 80 
dniejsze złr. 1.80, 2, 2.50, 3, 3.50, 4! 1 S „ długi cent. 30, 50, 80. 

1 branzoleta, cent. 30, 50, 80, złr. 1, 1.50. 1 spinka pod szyje cent. 5. 

1 naszyjnik z krzyżykiem z rogu bawolego cent.|1 nader elegancki grzebień do włosów cent. 35, 


45, kauczukowy cent. 65, 80. 50, 80. 
wiecznie wonnm ozdoba 

najmodniejsza z drzewa indyjskiego, która. naturalnój woni nigdy nie traci. Ozdoba ta co do 
elegancji niezrównana i dla miłego zapachu nader ulubiona; jeżeli kobieta z ta-ozdoba wnij- 

dzie do pokoju, to cały pokój w kilku minutach zaperfaumowany. 3 
1 broszka cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50, 2, 3. f1 kolja et. 60, 80 do złr. 1, 1.50, 2, 
1 para kulczyków cent. 80 do złr. 1, 1.20, 1.50.| 3 50. $ 
1 branzoleta cent. 50, 60, 80, złr. 1, 1.50, 2, 3.1 Jańcuszek do zegarka mezkiego wonny fi. 1.40, 


Kto artykuły prawdziwe mieć sobie, życzy, niechaj sie zgłosi listownie lub osobiście wyłacznie do 


N. Glattaus 


Erster Pariser Bazar für Oesterreich in Wien. 
Kärntnerstrasse 51, Palais Todesco. 


2.50. 3, 


2842(9-12) 


Zlecenia listowne pisane być moga w każdym jezyku. Posyłki uskuteczniają sie za 
pobraniem pocztowóm lub tćż po nadesłaniu gotówki.  Illustrowane cenniki rozsyła sie na 
Żądanie bezpłatnie. 


drażnienie naczyń oddechowych (bronchitis), reu- 
matyzmy w lędźwiach i nerwach biodrowych itp. 
Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i 
Redyka i Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece 


Księgarnia D. E. Friedleina | 


| KALE 


krakowskie, lwowskie i warszawskie 


f 


$ 


Dyrekcya Ruchu. 


RESTAURATA 


przy ulicy Szewskiej Nr. 224, 


w Krakowie 
otrzymała 


na rok 1872 


DARZE 


2544(1-3) 


Almanach de Gotha, 
Kalendarze niemieckie. 


po cenach jak najtańszych i spieszną usługe. 


2537(2-3) 


OIOOIOIOOOOIOOOKZAOIOOIOIOIOCIOICIOO 


Losy seryjne musza WYSTAĆ. 


By sie zastósować do Życzeń wielu osób, sprzedajemy 
EB częściowe assysnaty "7% 
ga na dwudzieste części: "ZĘ s i 
Brunszwiekich wyciągniętych losów seryjnych 
Kto złoży naraz tylko 8 złr. a, w., jest współwłaścicielem takiego losu, który 
31 grudnia gra na trafne 
100.000 talarów w srebrze 
i bezwarunkowo musi wygrać. 


LOSY na RATY 
Z 1864 r. a 100 zir. losy Ra = rozy i złr. 
z 1869 r. à 50 złr. losy 
3% c. tureckie 400 frankowe losy {1% proceni w miocie 


Główne trafne franków 600.000, 300.000 itd. 2! miesieczne raty A złr. 4. 
Los miasta Innsbrucku ( woeznie 4 ciagnienia, główne wygrane 
y ( 30.090 złe: , 20:000 złr. i t. d. 
15-miesięczne raty A 2 zir. 
Oprócz tych losów sprzedaje sie najtanićj na wypłaty ratami na żadanie także 
wszelkie inne losy pojedynczo i w towarzystwach losowych dla 2) uczestników. 
SĘ" Procenta od losów otrzymuje nabywca. ag 


Wechsiergeschaft der Administration des „Mercur“, 


2461(9-12) Wien, Wollzeile, 13. 


, 


( 24 miesieczne 
(„raty A 7 zir. 
( 21 miesieczne 
( raty à 4 złr. 


" 


pieniadze, jeżeli kto kupuje zegarki w tutejszych sklepach zabawek, w 
których według kłamanych ogłoszeń, jak: w „pierwszym wiedeńskim ba- 


Wyrzucone 


jest nowo otwarta, 


w któréj można dostać wszelkiego jedzenia i picia | N 


Niniejszćm polecam sie Szanownój Publiczności. 


I. Sklarski. 


| 


| 


xF 


zarze zegarów“, w „pierwszym wiedeńskim składzie zegarów“, „Spadku,, i t.d., sprzedaja fał- - 


szywe wyroby bardzo niałćj wartości za prawdziwe angielskie zegarki. — Dla tego zwracam 
Szanownćj Publiczności uwage na to, by się raczyła udawać wprost do sławnej 


FABRYKI ZEGARÓW 
JOE A ELAWEI.ELI 


w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6, 


która sprzedaje dobrze uregulowane i przez c. k. nrząd probierczy wypró- 
bowane zegarki po tanich nie do uwierzenia, a rzeczywistych cenach. 


polecić dla pewnego i dokładnego chodu. 

9 zły. praw. angielski srebrny 1 j K M lota. talmi żę y 
"oznaczająca sekundy, wraz £ pieknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i 

kartą zareczenia. A z 3 f 

złr. srebrny zég. cylindr. Z prawdziwa obraczka złota odskakujaca, mocnćm szkłem 

kryształ. , łańcuszkiem, medalionem z złota talmi, z karta zareczenia. 

albo 20 złr. prawdziwy angielski srebrny anker savonette, z podwójna koperta naj- 

pieknićj grawirowaną, Z łańcuszkiem z prawdziwego zlota talmi i karta zaręczenia. 

złr. prawdz. angiel. chronometer srebrny w ogniu złocony, z łańcnszkiem, meda- 

lionem z złota talmi, skórzanym pokrowcem i karta zareczenia. 

14 glr. taki sam znacznie lepszy z oryentalnym drogoskazem. 

14 albo 47 str. prawdziwy ang. remontoir Prince of Wales, najmocnićjszy z szkłem 
Fi rr w maa niklowóm z prawd. złota talmi. — Zegarki te o tyle są lepsze 
, mych, że nakręca sie je bez kluczyka — do takiego zógarka dostaje każdy 

łańcuszek z złota talmi wraz z medalionem i kartą poręczenia gratis. 

złr. prawdz. ang. cylinder z złota talmi, najnowszego fasonu z podwójnemi szkła- 

mi kryształowemi, gzie można wnetrze chociaż zamkniete zobaczyć, z łańcuszkiem 

ze złota talmi, medalionem i karta poręczenia, x 

złr. zégarek ze złota talmi z podw. kop. savonette odskak., szkła kryszt. i wnetrze 

niklowe, z łańcuszk. z prawd. złota talmi, medal., skórz. pokrowcem i kart. porecz. 

albo 17 złr. malutki damski zćgarek srebrny pozłac, łańcuszk. na szyję z prawdz. 

złota talmi i karta poreczenia. 

18 złr. prawdziwy angielski w ogniu pozłacany srebrny chronometer z 2-ma kopertami, 
pięknie emaliowany, ż piek. łańc. z prawdz. złota talmi, medal. i kartą poręczenia. 

18 albo 20 złr. najlepszy srebrny prawdziwie angielski anker na 15 kamieni, z łańc. 
z najlepsz. złota talmi, medalionem, skórz. pokrowcem i karta poręczenia. 

20 złr. srebr. remontoir bez klucz. nakręcany, z łańcuszk. z złota talmi i medalionem. 

28, 25, 27 złr. złoty zógarek damski z łańcuszkiem, medalionem i karta poręczenia — 
nastopnie 45 — 65 złr. z kamieniami brylantowemi. 


BĘ "vy 1lko i 


Łańc Wszystkie zógarki sa najlepsz. gat. i nie można ich na równi kłaść z powszedniemi. 
duszki z złota talmi krótkie złr. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2, 8, 4, 5, 7 — łańcuszki na szyję 
długie złr. 1.50, 2, 2.50, 3, 4, 5, 6, 8. 

Srebrne łańcuszki po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr. 

Za gotówke lub za pobraniem pocztowóm uskutecznia sie każde zamówienie w prze- 


ciągu 24 godzin. 


Nieuregulowane zegarki o 2 złr. tańsze. — Cenniki darmo. 

Zegormistrze kupczący zegarkami znajda wielki skład 4 do 8000 zegarków po zadzi- 
wiająco niskich cenach. 

Tylko dla tego, że dłuższy czas przebywałem w Anglii, Szwajcaryi i wielki jest odbyt, 
moge tanio sprzedawać zegarki. 3 

UF Za kupione u mnie zegarki daje poręczenie na trzy lata, t.j. jeżeli w przeciagu 3ch 
lat sprężyna peknie, lub coinnego sie zepsuje, obowiazuje sie naprawić bezpłatnie. 
Główuy skład: Wiedeń, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse, Nr. 6. 
Filia: Floridsdorf, Hauptstrasse. 

Przestroga, Ponieważ doszło mię kilka listów, zmuszony jestem zwrócić uwage 
Szanownćj Publiczności, że kilka tutejszych sklepów z zabawkami i kupcy sprzedaja fałszy 
we wyroby i braki bardzo małćj wartości za prawdziwe angielskie i z mojćj fabryki pocho- 
dzącę zegarki i oświadczam niniejszóm , że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wy- 
robów ani tu, ani gdzie iudzićj i że tylko w moim głównym składzie Il. obwód, grosse 
Pfarrgasse Nr. 6 dostać można prawdziwy wyrób. Aby jednak zapobiedz temu oszukaństwu, 
kładę na każdym zrobionym u mnie zógarku moje imie i nazwisko: J, Hawelka i porządko- 
wą liczbę, na CO raczy Szanowna Publiczność uważać. À 
ay Radia Nof zegarków kupionych w tutejszych sklepach z zabawkami nosza- 
w sklepie SIAMEYWA fra aoc Bazar Zégarków“, „Pierwszy Wiedeński Skład Zegarków*, 
spienieżyć dla zbyt małóż wi yyy itd. nie przyjmuję w zamian, ponieważ nie moge ich 

"Kto sobie Życzy R na Hm bezużyteczuości ich werków. p: : 
tém zaufaniem, a bede się Kae dobry i tani, niech raczy tylko udać się do mnie z ca- 

+ oskcżądźić Srana zawsze Szan. Publiczność zupełnie zadowolnić. y 

Aby oszczędzić Xzanownéj Publiczności materyalnych strat, prosze najuprzejmićj uwa- 

żać na moje nazwisko i nie mieszać z Praterstrasse N. 16. i 2230(13-80) 


W drukarni „Kraju* pod zarządom Bt. Graliskowskiego. 


PORN Juę KR 


wynagr. według swego syst. pancernego. 


Nareszcie uskutecznione dawno usiłowane zadanie, a Szanowna Publiczność otrzyma rzecz 


BE KAS i 


z król. angiel. i c. k. uprzyw. austr. przyrządem parowym, tudzież z trzecią impr. 
ściana, które nie maja 


c. k. patent. kluczów pancernych, 


gdyż wszelkie inne zamki może naśladować każdy. — Prócz tego zamki moje nie 
rdzewieją, jak sie to zdarza u innych. — Pomimo tych zalet ceny niskie. 


26e6-100 Fryderyk Wiese, w Wiedniu 


założyciel wyrobów kassowych w Austryi. 
Główny Skład w Krakowie u p. M. Schónfelda. 


"erelujst oru piłop UJE 


a 
erun z omosty quez 'qAroure mAg werqusozad Kssry qokotfepuisod nsodou! osdeustym 


OOOOODOCK MADIOOINOK NOO or, \ 
Oznajmienie o Otwarciu. 


Mam zaszczyt donieść Szanownój P. T. Publiczności, że 


LRZIENKI LEOPOLDA 


Wiedeń, Leopoldstadt (nachst der Augartenbriicke) 


objałem i zupełnie na nowo przerobiłem. — Dnia 10 grudnia 1871 otworzyłem w nich 
kąpiele parowe, powietrzne. w wannach i tusze 


i ośmielam sie prosić o łaskawe wzgledy. 


2542/1-3) Karol Lerchenfelder. 
eeaeee e o an eo oo o e o a oao 


""vyLko u Wittego! 
Osobliwsze tanie ozdoby sadu, 


które mogą być. co rok użyte i nie tłuka sie. 
zupełnie nowe 
brylantowe 
świeczniki do sadów. 
Odbijaja światło w kształcie 
mnóstwa gwiazd, przez nie 
świece nie nie pokapią i sad 
sie nie zapali. 
1 karton zawierajacy 10 bry- 
lantowych świeczników 1 złr: 
Jako najtańsze światło znane 
naftowe-parafinowe świece 
Paczka 30 sztuk 50 cent, 
1 milion 
haczyków niezbędnych do prędkiego zawieszenia przedmiotów na sadzie, 
SIĘ" 1 paczka zawierająca 50 sztuk tylko 10 cent. "gg 
Anioł do powieszenia na sadzie 50— 76 cent. 
Mężczyzna, bardzo ładna figura, 30, 50 cent, 1, 2 złr. 
Mężczyzna, mały, z nitką, sz'uka tylko 10 cent. 
Motyle ze szkła cieniutkiego jak włos, z nitkami do zawieszania, prześlicznych barw, 26, 50 cnt. 
Jedyny skład najpraktyczniejszych 
swiecznizów do sadów PE Á 
kszlaltu róż, które końcami wiszących drutów można prędko powiesić na sadzie t kształt ich nie 
dopuszcza, by świece co pokapały, a sad się zapalił. Wag. 25 sztuk tylko 20 cent. 
Świeczniki proste, z drutu, tuzin 5 cent. 
Piękne bonbonierki do sadu, różnokształtne, sztuka 26, 30, 40 cent. bardzo piekne 50, 45 cnt. 
Po tak nizkich cenach jeszcze nie było. 
Porcelarowy serwis stołowy, małe 50 c., 80 c., I złr., większe I złr. 50 c, 2 złr., każda 
sztuka dobrze zapakowana. e : 
Porcelanowy serwis do kawy, małe 20, 20, 40, 60, 80 c., większe 1 złr., 1.50 c., 2 złr. 
Do tego 1 blaszana tacka 10, 15, 30, 50 c., najładniejsza 70 cent. ; 
Garnitur" mebli dla lalek z lakierowanego drutu, z pudełkami, 50, 75, 90 cent. 
Ładne przedmioty dla lalek, sztuka 30—50 cent. 
ołnierze blaszani, podług wielkości i roboty 10, 20, 30, 60 cent.. 1 atr, massiw 1.20 e.. 
2.50, 5 złr., 


Nowe! Nowe! Nowe! 
Wyborna robota. 
Figury do składania, ustawione w żłóbkach. na pastwiskach, w owczarniach, menażeryach, obo- 
zach, na polowaniach, karton 2, 3, 5 złr. 
Te same prostćj roboty 60 c., 1 złr., 1.50 c. 
Większe figury do składania przedstawiające zwierzęta, sztuka 50 cent., 1—2 złr. 
Wielbi wybór gier towarzyskich na—10 osób, prześlicznćj roboty, 1 złr. 50 c., 2.60 c, 8 złr. 
Gra w ruletę z planem gry, wystarczająca dla całego towarzystwa, sztuka 1 złr. 1.50 c., 2.50 c., 
3.50 c 5 złr. 
Marki do grania z liczbami, 100 sztuk 2 złr. 50 c. 
Wspaniale ozdobne 
ME Gry kompozycyjne g 
z 6 obrazkami do składania, sztuka 60, 80 c., 1 złr. 1,50.ce., największe 2.50 c., najpiękniejsze 
z obrazkami na angielski sposób w różne kolory drukowanemi 2 złr., 2.50 c., 2,50 c., 5 złr. 
BĘ. Podróż po świecie. Panorama z 12 obrazami podług wielkości 20, 50 c., 1 złr., bardzo 
wielkie 1 złr. 50 cent. 
Fróbel'a zabawki, któremi dziect uczą się małych roból, 50, 60 c., 1 złr., większe 1.60 c, 2.50 e. 
Cudowny krążek, ciągle zmieniający się przez wstawianie różnych kształtów i barw, wraz z pi- 
dełkiem potrzebnych do uzupełnienia przedmiotów, tylko 1 złr., małe 50 cent. 
Kijisk pomnażający 1 złr. 
Zabawki według wzorów, przezco postawi się prędko dom i td. — Okna do oświetlenia, 1 sa. 
15 cent., 6 sztuk w kartonach 80 cent. ` 
Chromogrofia. Przez ten wynalazek można najprędzej i dokładnie, wyrysować najtrudniejsze 
obrazki. 1 sztuka z obrazkami 1 złr. *Obrazki do uzupełnienia 30 cent. 
WS Fontanny z przyrządem na wodę, przedstawiającym twierdzę na skale, do tego pudełko 
zawierające magnes, ryby, kaczki i td. 2 zër. 60 c. 
Ruchomy orang-utang, bardzo udatna figura, sztuka 30 kr. 
Krzyczące biegające lalki 
z pudełkiem 1 złr. 50 cent. 
Nowe zabawki parkietowe z 24 kawałkami, 1 sztuka 1 złr. 
Nowy przyrząd Fróbela do czytania 
tytko 1 złr. 20 c., większy 1 złr. 80 cent. 
Do nauki 


o 
J Y 
s me” 0 Sile pary -we 
zalecam cylindrowe maszyny prarowe z regulatorem, ogrzewane spirytusem, 1 sztuka 


3 złr. Większe maszyny parowe z regulatorem, wielkiém kołem zamachowem, kur- 
kiem do puszczania pary i przytykaczem, także spirytusem ogrzewane 7 zły. 50 ont. 


JPucLełzo 


nader ulubionych , kolorowych 
i zwierciadlanych, a 
mogących być użytemi co rok 
szklannych kul i owoców 
rozgatunkowanych. 
Tylko 50 cent. 
Najtańsza ozdoba sadu 
mieniacych sie barwach. 


Balonizi 
do sadów, 

rozmaitych kształtów i barw, 
ładnie robione. — Można je z 
łątwością powiesić , tudzież na- 
pełnić cukierkami lub innemi 
drobiazgami. 

1 pudełko zawierajace 12 
sztuk rozgatunkowanych tylko 
1 złr. wal. austr. 


2504(1-3) 


Sśpielwaaren-A.btheiluns 


des Eduard Witte, 


Wien, verl. Karntnerstrasse 59. 


Przesyła się za pobraniem poczłowem lub 'za gotówkę przekazaną. | 

Cenniki wszystkich na składzie znajdujących się przedmiotów opłatnie. 

Publiczność na prowincji raczy wcześnie zamawiać. W ostatnie dnie przed Bożem 
narodzeniem zbiera się za wiele zamówień. 


sbliwszę Zdarzęie 


Dla łagodnego powietrza wysłano jeszcze W tćj porze: 


1850 sztuk angielskich, wełnianych kaftaników 
(white and colored Merino and Lambswool). po złr, 1.50, 1.75, podług wielkości i ja- 
kości o 25 cent. coraz wyżćj. 

1200 sztuk angie 
and colored Lambswool); po Zł". 
coraz wyżéj. 

860 sztuk fanelow ych pasów (white Bootler System) po f. 1.75. 
Daléj jest zapas około ron tuzin. vreinianych szkarpe- 

tel: tylko w najlepszych pam RO prawdziwych kolorach. — Przesyła sie na prowincye 

za pobraniem pocztowóm. — Na nasze wyroby zwraca się uwage szczególnie kupców. 


J. SOMME:R'S 


wWasche- und Eragen-F'abryi, 
Wien, Singerstrasse, Nr. 1, 


ch wełnianych spodni (white 
do 2.50, podług wielkości i jakości o 50 cent. 


2522(2-8) 


| Gam mW 0 mm = 

Ważne _ = 

dia kupujących kassy 1 posiadaczy. |- 
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Odtad nie wydaje z swćj fabryki ani jednój z słynnych z 
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